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Kryzys zbliża się...
Wielki przemysł Ameryki
zaniepokojony

katastrofalnym spadkiem eksportu
WASZYNGTON (PAP). Jak można wywnioskować z gło

su poważnej amerykańskiej prasy finansowej, wielki przemysł 
przejawia zaniepokojenie w związku z perspektywami dalszego 
spadku eksportu Stanów Zjednoczonych.

W kołach przemysłowych podkreśla się, że wywóz z USA zmniejszył 
się w roku 1948 o blisko 20 proc, w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Oczekuje się dalszego obniżenia eksportu w roku bieżącym. Pomimo 
akcji marshallowskiej, wielki przemysł nie liczy nawet na utrzymanie 
na obecnym poziomie dostaw na rynki europejskie w ciągu następnych 
lat. Na rynkach pozaeuropejskich notuje się trwające od długich mie
sięcy systematyczne kurczenie się amerykańskiego wywozu.
Charakterystyczne jest, że pomimo 

olbrzymiej uwagi, zwróconej przez 
amerykańskie koła finansowo-przemy- 
słowe na kraje Ameryki Łacińskiej, 
stwierdzono poważny spadek eksportu 
do tych państw w ubiegłych 6 miesią
cach. Skurczenie się rynku .Ameryki 
Łacińskiej pozostaje w związku z ogól-

Wojenne przygotowania W. Brytanii 
na granicy egipsko-palesłyńskiej

LONDYN (PAP). Agencja Reute
ra Komunikuje z Teł Avivu, iż rzecz
nik rządu Izraela złożył oświadczenie 
na temat brytyjskich przygotowań 
wojskowych w pobliżu Palestyny. 
Rzecznik podał, że wojska brytyjskie 
są w drodze de portu transjordańskie- 
go Akaba oraz przygotowują się do 
marszu w kierunku granicy egipsko- 
palestyńskiej. Izrael zapowiedział zło
żenie szczegółów w tej sprawie ONZ.

Rzecznik stwierdził, że według uzy
skanych informacji, wojska brytyjskie 
przechodzą intensywne przeszkolenie 
w walkach pustynnych w Trypolitanii. 
Na lotnisku Al Mafrak (Transjorda-

Ujednolicenie taryfy

opłat za gaz
WARSZAWA (PAP). Na pod

stawie zarządzenia ministrów admini
stracji publicznej i Ziem Odzyskanych, 
od 1 stycznia 1949 roku obowiązuje w 
całym kraju nowa taryfa opłat za gaz. 
Nowa taryfa ustala dla gospodarstw do
mowych dwie różne stawki: dla War
szawy, Wrocławia, Gdańska, Szczeci
na, Poznania, Krakowa i Łodzi po 13 
zł za 1 m sześć, gazu, we wszystkich 
zaś pozostałych miejscowościach po 
18 zł.

Przedsiębiorstwa przemysłowe w całym 
kraju płacą ze metr sześć, gazu po zł 15, 
przy poborze gazu natomiast powyżej 10 
tys. m sześć, miesięcznie — obniża się 
cenę do 9 zł. Wszystkie instytucje pań 
stwowe i urzędy płacić będą obecnie po 
15 za metr sześcienny.

Jednocześnie ujednolicono stałe mie
sięczne opłaty za gazomierz. Gospodar
stwa domowe pobierające gaz z wy
mienionych siedmiu miast płacą miesię
cznie po 75 zł gospodarstwa zaś w po 
zostałych miastach — po 50 zł.

Nowa taryfa na prąd
nie znosi ograniczeń
Centralny Zarząd Energetyki komu

nikuje, że wprowadzone w październi
ku 1948 r. ograniczenia w zużyciu e- 
nergii elektrycznej na okres zimowy 
(kontyngenty) nie mają charakteru ta
ryfowego, a przeto’ obowiązują nadal. 
Nowa taryfa, która wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1949 r. nie ma żad
nego wpływu na poprzednio wprowa
dzane oaraniczenia. 

ną sytuacją gospodarczą w tej części 
świata, pogarszającą się z każdym mie
siącem.

Kraje południowej Ameryki obiecy
wały sobie m. in. dużo z dostaw do za
chodniej Europy, w ramach planu 
Marshalla. Tymczasem zamówienia 
marshallowskie wyniosły zaledwie su- 

nia) lądowały ostatnio brytyjskie bom
bowce i myśliwce

Rzecznik Izraela podkreślił, że Wiel
ka Brytania nigdy nie ukrywała swego 
negatywnego stanowiska wobec pań
stwa żydowskiego i stanęła otwarcie 
po stronie krajów arabskich.

Francja nie panuje nad sytuacją
Indochin? pod kontrolą powstańców

9
NOWY JORK (PAP). Oficjalne 

optymistyczne zapewnienia rządu fran
cuskiego na temat sytuacji w Indochi- 
nach pozostają w całkowitej sprzeczno
ści ze sprawozdaniami z tego terenu, 
opublikowanymi przez „New York Ti
mes". Dziennik amerykański uzupełnia 
te wiadomości informacjami, iakie uka
zały się w prasie filipińskiej oraz fran
cuskiej Indochin.

Ze zgodnych relacji wynika, że ko
lonialne wojska francuskie w Indochi- 
nach nie panują zupełnie nad sytuacją. 
100 tys. żołnierzy armii kolonialnej z 
trudem utrzymuje w swych rękach 
miasta wybrzeża Indochin, podczas gdy 
całe wnętrze kraju znajduje się pod 
władą i kontrolą powstańców.

Wojska powstańcze Vietnamu są do
brze uzbrojone w broń, pochodzącą je
szcze z czasów okupacji japońskiej, o- 
raz przeszmuglowaną z Chin. „New 
York Times'* twierdzi, że skorumpowa
na administracja wojskowa Kuomintan- 
gu o-dsprzedała Vietnamczykom powa
żną ilość broni amerykańskiej, dostar
czonej przez USA Czang-Kai-Szekowi, 
do walki z chińską armią ludową. Głó
wne miasta Indochin żyją w stanie per
manentnego pogotowia wojennego, po
mimo obecności w nich armii francu
skiej. Walki z powstańcami przenoszą 
się często na przedmieścia takich miast, 
jak Hanoi i Sajgon.

Według opinii samych kół francu
skich w Indochinach. olbrzymia ta ko 
lonia będzie w ciągu roku definitywnie 
stracona dla Francji, jeżeli nie nastąpi 
znaczne zwiększenie pomocy wojsko-

Formowa kusi...
LONDYN (TELEPRESS). Waszyng

toński korespondent „Daily Express" 
stwierdza, że ważna strategicznie wy
spa Formoza, położona w pobliżu wy
brzeża Chin, będzie ogłoszona jako 
niesłychanie „ważny i żywotny punkt 
interesów amerykańskich na Dalekim 
Wschodzie". Amerykański Sztab Ge
neralny jest zdania, że jakiekolwiek 
byłoby położenie Czang-Kai-Szeka, Sta
ny Zjedn. muszą utrzymać Formozę. 

mę 200 milionów dolarów, co z kolei 
odbiło się na zdolnościach nabywczych 
krajów Łacińskiej Ameryki w USA 
i ich ogólnej sytuacji gospodarczej. 
Sytuację tę charakteryzują niemal po
wszechnie inflacja i bezrobocie. Z wy
jątkiem Wenezueli wszystkie pozostałe 
kraje południowej Ameryki ogranicza
ją swój import ze Stanów Zjednoczo
nych do minimum.

Największy jednak cios spotkał eks
porterów amerykańskich ze strony 2 
dominiów brytyjskich — Kanady i Unii 
Południowej Afryki. Kanada wprowa
dziła szereg ograniczeń importowych 
w roku 1948, zaś Południowa Afryka, 
uważana za jeden z najbardziej obiecu
jących rynków zbytu dla USA, wydała 
w końcu ub. roku szereg surowych za
rządzeń, ograniczających przywóz to
warów z innych krajów. Rynki Dale
kiego Wschodu są również coraz bar< 
dziej wątpliwe, szczególnie ze wzglę
du na rozwój sytuacji w Chinach i In
donezji.

Komentator gospodarczy dziennika 
„New York Times" zreasumował na
stępująco szanse eksportu amerykań
skiego w bież, roku: „Brak dolarów za 
granicą, ograniczenia importowe w 
licznych państwach oraz konkurencyj
ne ceny sprawiają, że należy być przy
gotowanym na dalszy spadek eksportu 
ze Stanów Zjednoczonych. Plan Mar
shalla nie wystarczy w żadnym wy
padku na utrzymanie produkcji ame
rykańskiej na dotychczasowym pozio
mie i zapewnienie jej odpowiedniego 
zbytu na rynkach światowych.

wej. Sytuacja Francuzów w Indochi
nach pogarsza się wyraźnie z miesiąca 
na miesiąc.

u min. Modzelewskiego
WARSZAWA (PAP). Mini

ster Spraw Zagranicznych Zyg
munt Modzelewski przyjął w dniu 
4 bm. nowomianowanego ambasa
dora Włoch w Warszawie p. Gio- 
vanni de Astis. i

X tęiosattkęk i Mmiackam ha ustack

Młodzież wielkopolska w szeregach SP 
zdała egzamin służby obywatelskiej

Prezydent Bolesław Bierut w swym przemówieniu na Kongresie powie
dział: „Powinniśmy wszyscy pamiętać, że w podrastającym. pokoleniu naszej 
młodzieży, która wykuwać będzie przyszłość Polski, tkwią niewyczerpa
ne zasoby uzdolnień .ofiarności i zapału do twórczej pracy."

Prawdę tych słów zadokumentowała 
[młodzież z dzielnych hufców „Służby 
[Polsce", gigantycznymi osiągnięciami 
we wszystkich dziedzinach życia gospo
darczego. Hufce „Służba Polsce" woje
wództwa poznańskiego rziuciły również 
hasło współzawodnictwa, które zostało 
radośnie przyjęte przeiz junaczki i juna- 
ków. Na ofiarnie pracującą młodzież z 
zachwytem patrzyło społeczeństwo, gdyż 
praca wykonywana była z wesołą pio
senką i uśmiechem na ustach.

Miasta, powiaty i wszystkie kursy w 
swej szlachetnej rywalizacji osiągnęły 
bardzo dobre wyniki. W ramach tzw. 
„trzydniówek" w ciągu listopada i[ 
połowy grudnia ub, roku, aby uczcić I. i

Wielka sensacja w Foreign Office
Raport ambasadora brytyjskiego w Moskwie 

wskazuje na pilną konieczność porozumienia z ZSRR
LONDYN (TELEPRESS). Wczorajszy „Times" zamieścił list brytyjskiego 

ambasadora w Moskwie, Sir Maurice Petersena, w którym ten ostatni za
przecza doniesieniom, jakoby mu „zdro wie od pewnego czasu nie dopisywało". 
Wiadomość o niedyspozycji ambasador a podawana była kilkakrotnie w ciągu 
ubiegłego tygodnia przez BBC, przy czym wspomniano o prawdopodobnym 
ustąpieniu Petersena.

„Czuje się doskonale — stwierdza w 
swym liście ambasador brytyjski w 
Moskwie — i nic mi nie dolega, od 
chwili kiedy powróciłem z Anglii z 
krótkiego urlopu zdrowotnego, tj. od 
lipca ub. r.“.

Wydaj e się, że ścisłe zsynchronizo
wanie w czasie listu brytyjskiego am
basadora w Moskwie z ustąpieniem 
Bedell Smith‘a jest czymś więcej, niż 
prostym zbiegiem okoliczności. Jak się 
dowiaduje korespondent Telepressu, 
Petersen w swych ostatnich sprawo
zdaniach, kierowanych do Foreign Of
fice, podał szczegółowo przyczyny, dla 
których Bedell Smith uważa za rzecz 
„zasadniczą i konieczną" nawiązanie 
bezpośrednich rozmów ze Związkiem 
Radzieckim. Ambasador amerykański 
przytoczył swemu brytyjskiemu kole
dze te przyczyny na przyjęciu, odby
tym dwa tygodnie przed Świętami.

Petersen stwierdził, że władze ra
dzieckie pozytywnie ustosunkowały
by się do „niemal każdego pozytyw
nego demarche', oraz zalecił opra
cowanie wspólnej angloamerykań. [ 
skiej’noty, która by utorowała drogę 
do podjęcia trójstronnych rokowań/

Kongres Zjednoczonej Partii Robotni
czej, młodzież w szeregach „Służba Pol
sce" wybudowała 128,1 km dróg bitych, 
8 km dróg kolejowych, odremontowała 
100 świetlic względnie domów ludo
wych, zmeliorowała 11,5 km kw. terenu, 
61,3 km rowów, wybudowała 26,5 ro
wów i naprawiła 15,1 km rowów. Poza 
tym przeprowadziła 8,5 km linii elektry
cznej, 64,8 km linii radiofonicznych, 
zradiofonizowała 163 budynki oraz od* 
gruzowała 9274 m kw. terenu i wywio
zła 6154 m sześć, gruzu. W zakresie 
szerzenia oświaty zorganizowała w tym 
czasie 44 kursy dla analfabetów.

Najlepsze wyniki w ramach czynu i 
przedkongresowego uzyskały powiaty:1

Brytyjski ambasador przestrzegł, że 
jeśli to nie zostanie uczynione, wów
czas należy oczekiwać, że prędzej, czy 
później nastąpi „misja Vinsona do 
Moskwy, lub coś w tym rodzaju". A na 
podstawie rozmowy z Bedell Smjthem, 
Petersen odniósł wrażenie, że raczej 
należy tego oczekiwać w najbliższym 
czasie.

Raport ambasadora wywołał wielką 
sensację w Foreign Office, ponieważ 
amerykańscy delegaci, biorący udział 
w londyńskiej konferencji w sprawie 
Ruhry, kilkakrotnie i z emfazą stwier
dzali, że Truman nie bierze poważnie 
pod uwagę żadnego demarcheu w kie
runku Związku Radzieckiego.

| Wkrótce po tym koła zbliżone do 
brytyjskiego MŚZ-tu rozpuściły po
głoski o oczekiwanym ustąpieniu Pe
tersena i przewidywanym zastąpieniu 
tego zawodowego dyplomaty najchęt
niej przez jakiegoś prawidłowego la- 
bourzystę, który by nie traktował dy
plomacji jako sztuki, zmierzającej do 
pozyskiwania przyjaciół, lecz kierując 
się hasłami Bevina i Churchilla, przy
czyniłby się do kontynuowania „zim
nej" wojny przeciwko ZSRR.

wolsztyński, szamotulski, wągrowiecki i 
świebodziński, na ogólną ilość 41 po
wiatów. W związku z tym wyróżniają
cym się powiatom za jakość pod wzglę
dem całości i użyteczności wykona
nej pracy, Komenda Wojewódzka Po
wszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
przyznała nagrody.

| Komenda Powiatowa — „S. P,.' Wol
sztyn, której junacy w ilości 3425 prze
pracowali 12330 junakodni, wartości 
2 466 tysięcy zł uzyskała apaiat radio
wy, Komendzie Pow. „S. P.‘‘ Szamotuły, 
która wykonała prace wartości 2 262 800 
zł przyznano aparat fotograficzny i Ko
mendzie Pow. „S. P." Wągrowiec —■ 
wartość pracy 2 217 200 zł — przyzna
no jako nagrodę biblioteczkę.

Osiągnięcia te będą niewątpliwie 
bodźcem do dalszej pracy nad odbudo
wą kraju w ramach planu sześcioletnie
go i staną się podstawą do dalszej wal
ki o Polskę Socjalistyczną, (lc)



Pomyślne perspeliywy rozwojowe
zrzeszeń branżowych nu wsi
WARSZAWA (PAP). W związku z odbywającą się obecnie reorgani

zacją zrzeszeń branżowych, przedstawiciel prasy uzyskał od wiceprezesa za
rządu głównego Związku Samopomocy Chłopskiej — inż. Dumańskiego wy
powiedź o dotychczasowych pracach zrzeszeń i kierunku ich reorganizacji.

— W jakim stadium znajduje się obec
nie organizacja zrzeszeń branżowych i jak 
przedstawia się ich stan liczbowy?

— Przejęcie i przereorganizowanie 
różnych związków producentów na 
zrzeszenia branżowe Związku Samopo
mocy Chłopskiej dokonane zostało 
głównie w okresie od maja do lipca 
ubiegł, roku. Przy przejmowaniu związ
ków zachowano odrębność organizacyj
ną poszczególnych branż i stworzono 
łącznie 16 zrzeszeń branżowych.

Działalność zrzeszeń wykazała w 
krótkim czasie, że pokrewne zrzesze
nia branżowe powinny być połączone 
i zamiast 16 istniejących należy stwo
rzyć tylko 5 lub 6 zrzeszeń. Prace łą
czeniowe podjęto w ostatnim okresie. 
Planuje się m. in., 2e ogrodnictwo, 
pszczelarstwo, jedwabnictwo i zielar
stwo skupione zostaną w jednym zrze
szeniu, podobnie jak i hodowla bydła, 
trzody chlewnej, oświeć i kóz również 
w jednym.

Jeżeli chodzi o liczebność zrzeszeń 
branżowych, to skupiają one obecnie 
ok. 1 miliona członków. Prowadzona 
ostatnio akcja umasowienia tych orga
nizacji daje dobre rezultaty. Powiąza
na jest ona z rozbudową kontraktowa
nia upraw i hodowli oraz z tworze
niem sieci poradni żywieniowych.

— Które z zrzeszeń mają największe 
perspektywy rozwojowe?

— Największe możliwości rozwoju 
mają zrzeszenia hodowców koni, bydła 
i drobiu oraz zrzeszenia ogrodnicze, 
które jakkolwiek mają już pewne tra
dycje, dopiero w roku 1948 zaczęły się 
intensywnie rozwijać. Zrzeszenie dro
biu np. planuje w roku 1949 skupić 
ok. 40 tys. członków, a w ciągu naj
bliższych 5 lat 300 tys. hodowców. Po
dobny rozrost przewiduje zrzeszenie o- 
grodnicze, liczące obecnie 25 tysięcy 
członków. Należy podkreślić, że zrze
szenie hodowców bydła w ciągu osta
tniego roku powiększyło liczbę człon
ków prawie trzykrotnie, z 17.600 do 
48.000.

Jeżeli chodzi o inne zrzeszenia, te 
rozwój zrzeszeń plantatorów buraka

• •Wybitny prełdstoryk polski
wyjedzie do Czechosłowacji

Znany pr©historyk prof, dr Józeif Ko- 
etTzewski wyjedzie z wiosną br. d!o 
Butna Czeskiego, gdzie wygłosi cykl wy
kładów dla studentów o przedhistorycz
nych stosunkach obszaru Potoki z tery
torium Czechosłowacji, Prof. dr Józef 
Kositąziewski wyjeżdża w porozumieniu 
z Min. Oświaty, w myśl umowy polsko- 
czeskiej o wzajemnej wymianie na polu 
nauki 1 kultury, flc)

Ceduła 
giełdy zbożowo-towarowe) 

w Poznaniu
z dnia 5 stycznia 1949 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su- 
ehy, przeciętnej jakości handlowej za 109 
kg w handlu hurtowym, franko wagon sfc. 
zalad. w woj. pozn.

Standarty: Pszenica 745 g/1 (126,5 f. h.); 
tyto 70Ó g/1 (119,1 f. h.); jęczmień zwykły 
650 g/1 (110,1 f. h.); owies 490 g/1 (81,6 f. h.).

Zboża: Pszenica 3500, żyto 2175, jęczmień 
1075, oWles 2075, gryka 3900, proso 3600.

Przetwory zbożowe: Mąka żytnia 97’/* 2900, 
mąka żytnia 82’/* 3200, mąka żytnia 65’/* 
3840, mąka pszenna 97’/* 4650, mąka pszenna 
80»/» 5400, mąka pszenna 72°/» 5600, mąka 
pszenna 67’/* 6000, mąka pszenna 5O’/» 6650, 
mąka pszenna poślednia 3300, mąka jęcz
mienna poślednia 1300, kasza gryczana 
prażona 46’/'o 9300, kasza jaglana 65% 6300, 
kasza jęczmienna 63% 4100, kasza perłowa 
46*/* 5300, kasza pęczak 63’/* 4100, płatki 
owsiane 6100. '

Ziemniaki i przetwory: Ziemniaki Jadal
ne dla producenta*) 500, dla trans, hurt. 570, 
ziemniaki przemysłowo-pastewne dla pro
ducenta 450, dla trans, hurt. 520, mąka zie
mniaczana Superior 7800 do 8300.

Strączkowe, jadalne 1 pastewne: Groch 
Wiktoria 5700 do 6100, groch zielony 4800 do 
5300, groch polny 4100 do 4500, fasola biała 
5400 do 5600, fasola kolorowa 4000 do 4300, 
wyka jara 3000 do 3400, peluszka 3000 do 
3400, seradela 2700 do 3000.

Oleiste: Rzepak ozimy 6600, rzepak jary 
5900, siemię lniane 12 000, siemię konopne 
6590, siemię słonecznikowe 5000 do 5500, mak 
niebieski 14 000 do 14 500.

Pasze treściwe i objętościowe: otręby 
żytnie 950, otręby pszenne miałkie 1350, 
otręby pszenne grubsze 1450, otręby jęcz
mienne 850, otręby owsiane 550, otręby ow
siane z łuskami 400, łuski owsiane 300, ma
kuchy lniane w taflach 3400 do 3500, maku
chy rzepakowe w taflach 1500 do 1600, siano 
prasowane I standart 650 do 750, słoma pra
sowana 500 do 550.

Warzywa i przetwory: Marchew jadalną 
650 do 750, cebula 800 do 1000, cebula wol
ska 1100 do 1400.

Owoce, runo leśne i przetwory: Jabłka 
jadalne 10 000 do 14 000.

Surowce włókiennicze: Wełna 95 000 do 
115 000.

Tłuszcze roślinne: Olej lniany 50 000 do 
do 55 000, olej rzepakowy nierafinow. 25 000 
do 27 000.

Tendencje 1 obroty: spokojne.
Uwaga: Ceny za przetwory młynarskie ro

zumieją się franco stacja odbiorcza P.K.P. 
Ceny otrąb bez marży hurtownika — dy
strybutora. -

•) Ceny dla producenta rozumieją się loco 
rampa, wzgl. wagon, wzgl. magazyn.

STRONA 2

Wywiad z wiceprezesem Z. S. Ch

cukrowego i plantatorów tytoniu jest 
już właściwie zakończony, gdyż 100% 
upraw tych roślin jest zorganizowane 
i zakontraktowane, ich dalszy rozwój 
związany jest z ewentualnym powięk
szeniem produkcji cukru i papierosów. 
Większych tendencji rozwojowych nie 
przejawiają również zrzeszenia, sku
piające produkcję specjalną, jak zie
larstwo (1.000 członków), wikliniar- 
stwo (1.100 czł.), hodowla ryb (3 tys. 
czł.). Zagadnienia produkcji w tych 
działach nie nadają się do masowego 
upowszechnienia i pozostaną skupione 
w mniejszych organizacjach o specjal
nych zadaniach.

— Jaką rolę odegrają zrzeszenia bran
żowe 
zacji

w planowaniu rolniczym i w reali- 
planów produkcyjnych rolnictwa?

Zrzeszenia branżowe, które sku- 
chłopów, przede wszystkim ma- 
średniorolnych, mogą najłatwiej

piają
ło- i
zebrać podstawowy materiał staty- 
styczny, potrzebny do stworzenia pla-

Jedenastu „redaktorów'^ szmatławca
odpowiada przed sądem w Warszawie

za kolaboracje z Niemcami
WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu procesu 11 współpra

cowników warszawskiej prasy gadzinowej, sąd kontynuował prze
słuchiwanie oskarżonych.

Sierzputowski oświadcza, że do winy 
się nie poczuwa i że do pracy w prasie 
„gadzinowej" zgłosił się rzekomo z po
lecenia organizacji podziemnej. Osfcar= 
żony nie umie jednak wyraźnie określić 
nazwy organizacji oraz wyjaśnić na 
czym polegała działalność konspiracyj
na w tym okresie czasu.

Alfred Szklarski oświadcza, iż do wi
ny się nie poczuwa, a swojej pracy w 
prasie gadzinowej usiłuje nadać pozo* 
ry działalności konspiracyjnej. Oskarżo
ny Szklarski tłumaczy niejasno, iż dal
szym motywem jego współpracy były 
względy materialne oraz chęć uzyska
nia „Ausweisu".

Oskarżony Władysław Leśniewski — 
przyznając «<ię do winy usiłuje uspra
wiedliwić swe przystąpienie do stałej 
pracy w gadzinowym „Nowym Kurie
rze Warszawskim" ciężkim położeniem 
materialnym. W toku dalszych zeznań 
oskarżony Leśniewski wzorem swych 
kolegów z ławy oskarżonych usiłuje 
przeprowadzić tezę o rzekomej współ
pracy z organizacją podziemną,

Z kolei przed Sądem staj® oskarżony 
Czesław Pudłowski. Oskarżony nie 
przyznaje siię do winy. Twierdzi on, że 
jego praca w redakcji szmatławca była 
wynikiem przypadku. Oskarżony pro
wadził dział sportowy oraz pisał nowe
le, które przepisywał z roczników sta
rych pism.

Następny oskarżony Tadeusz Trepa- 
newski nie przyznaje się do winy i wzo
rem swych poprzedników tłumaczy! swą 
pracę reportera i pomocnika technicz
nego szmatławca oraz warszawskiego 
korespondenta niemieckiej agencji prą* 
sowej w Krakowie — poleceniem pod* 
ziemnej organizacji niepodległościowej.

Następnie został przesłuchany oskar
żony Mieczysław Antoni Kwiatkowski, 
który nie przyznaje się do winy, Oskar-

Ksiądz katecheta-deprawator 
skazany na 10 lat więzienia

1) iż w maju 1947 r. w Rawie Mazo
wieckiej przy użyciu siły i po obez
władnieniu dokonał na dziewczynce 
aktu płciowego, powodując u niej za
płodnienie oraz, iż udzielił jej pomocy 
materialnej, w celu pokrycia kosztów 
niedozwolonego spędzenia płodu. 2) Że 
w maju 1947 r. w tej samej miejscowo
ści odbył stosunek płciowy przy uży
ciu siły z 12-letnią R. G. i 14-letnią 
G. Z., a na przestrzeni pozostałych mie
sięcy w 1947 r. i do połowy 1948 r. do
puszczał się innych czynów nierząd
nych w stosunku do 13-letniej W. W., 
14-letniej A. W., 14-letniej K. J. i 13- 
letniej B. J. Sąd wydał wyrok skazu
jący oskarżonego Dąbkowskiego na ka
rę 10 lat więzienia.

W uzasadnieniu wyroku podkreśla 
się. że zeznania świadków utwierdziły 
sąd w przekonaniu, iż wina oskarżone
go nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Sąd stwierdza duże napięcie złej woli 
u oskarżonego, który podeptał elemen
tarne prawa etyczne i moralne i wy
korzystywał w cyniczny sposób nie
świadomość młodych dziewcząt, w celu 
zaspakajania swoich niecnych popę
dów seksualnych,

WARSZAWA (PAP). Dnia 4 bm. od
był się przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie proces przeciwko księdzu 
katechecie Wojciechowi Dąbkowskie- 
mu, oskarżonemu o deprawację i czy
ny nierządne w stosunku do nieletnich 
uczennic. Ze względu na specyficzne 
tło sprawy, większa część przewodu 
sądowego odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Prokurator poparł w całej rozciąg
łości akt oskarżenia, podkreślając nie
codzienność i tragizm sprawy, spotęgo
wany tym, iż oskarżony jest kapłanem. 
Czyny jego przeczyły głoszonym dzie
ciom pięknym prawdom Chrystuso
wym o czystości duszy i uczynków.

W dalszym ciągu swego przemówie
nia prokurator podkreśla osobliwe za
chowanie zwierzchnich władz kościel
nych, które jako wymiar kary za czyny 
nierządne oskarżonego skazały go je
dynie na miesiąc pokuty w klasztorze 
OO. Paulinów w Częstochowie, aby 
skierować go następnie do innych 
szkół, co dawało mu okazję do dalsze
go wyżywania się seksualnego.

Nr 5 i Sąd uznał oskarżonego winnym^

>•
nów produkcyjnych 1 najskuteczniej 
poprzez akcję kontraktowania upraw 
i hodowli realizować nakreślone plany. 
W tej chwili zrzeszenia odgrywają du
żą rolę przy popularyzacji akcji kon
traktowania. Rola ta zwiększy się je
szcze z chwilą ściślejszego związania 
ich ze spółdzielczością rolniczą.

Odpowiednie zrzeszenia współpracu
ją poza tym w realizacji planu kon
traktacji na rok 1949 który przewiduje 
zakontraktowanie ponad 500.000 ha u- 
praw różnych roślin, szczególnie prze
mysłowych oraz 30 tys. ton bekonów, 
500 tys. sztuk drobiu na eksport i 300 
mil. sztuk jaj na potrzeby rynku we
wnętrznego i na eksport.

— Jak działalność zrzeszeń branżowych 
uwzględni zagadnienia przebudowy ustroju 
rolnego w Polsce?

— Zrzeszenia branżowe w akcji 
przebudowy ustroju rolnego odgrywa
ją obecnie rolę czynnika uświadamia
jącego chłopów o znaczeniu i roli 
spółdzielni produkcyjnych w gospo
darce narodowej i w życiu wsi. Ponad
to zrzeszenia opracowują formy orga
nizacji pracy w ramach spółdzielni 
produkcyjnych.

żony utrzymuje, że w 1941 roku po 
przeczytaniu w prasie podziemnej no
tatki potępiającej polskich współpraco
wników szmatławca zaprzestał współ
pracy z NKW i utrzymywał się z pokąt- 
nego handlu.

Oskarżony Kazimierz Augustowski 
nie przyznaje się do winy, oświadcza
jąc, że otrzymał polecenie pracy w 
szmatławcu od kierowników organizacji 
podziemnej KOP. Ani świadków, ani do
wodów swej pracy konspiracyjnej nie 
potrafi podać. Na pytanie prokuratora 
odpowiada, że nic ni® wie i nic nie 
słyszał o stanowisku ogółu dziennika
rzy polskich, potępiających każdą 
współpracę z Okupantem.

Jan Wolski — aktor widowiskowy — 
także do winy się nie przvznaje, przy 
czym wykrętnie wyjaśnia, że recenzje 
w NKW i nowele oraz felietony w 
„Fali" ukazywały się bez jego zgody. 
Raz tylko jakoby w 1942 roku zaniósł 
utwory do kierownika wydziału literac
kiego NKW — Garczyńskiego, o iich 
wydrukowaniu dowiedział się od ma
jowych. Na pytania prokuratora przy
znaje, że podpis poid utworami „Jawo!"

Dwaj lekkomyślni chłopcy znaleźli śmierć 
pod kruchą tuflą lodową

Mieszkańców Fabianowa wstrząsnę
ła wiadomość o tragicznej śmierci 
dwóch chłopców, jaką ponieśli przez 
utopienie w stawie położonym na te
renie b. cegielni.

W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych Zygmunt Michalski, 
lat 11 (zam. w Poznaniu, ul. Fabianow- 
ska 93) oraz jego kolega 14-letnl Ma
rian Dankowski (zam. w Poznaniu, ul. 
Mieleszyńska 2) powzięli plan zaba-

Członkowie bancły ..Murata' 

skazani na malolatnia wiaziania $
ŁÓDŹ (PAP). Przed Wojskowym Są-|do bandy rabunkowej, będącej pozosta

łem Re onowym W Łodzi stanęło sze-‘toćria nip.tonalnpi arnanizarii nnrl n». 
ściu członków bandy „Murata" — Ma
łolepszego, oskarżonych o przynależ
ność do nielegalnej organizacji terro
rystycznej a mianowicie: Torczyński 
Stanisław, Torczyńska Janina, Dwora- 
czyk Józef, Łuszczyk Józefa, Kolanko 
Jan i Nowak Kazimierz, Wymienieni 
oskarżeni należeli od początku 1947 r.

Mleczne bary 
na Pomorzu

BYDGOSZCZ (PAP), W trosce o 
potrzeby człowieka pracy i w związku 
z reorganizacją z dniem 1 stycznia 1949 
roku stołówek pracowniczych, bydgo
ska Spółdzielnia Spożywiców uruchomi
ła w śródmieściu Bydgoszczy- kitka wiel
kich jadłodajni dla świata pracy. Jadło
dajnie takie powstały m. im w reprezen
tacyjnych lokalach ,,Arkadii i „Simu". 
Również Liga Kobiet zorganizowała w 
lokalu własnym stołówkę dla świata 
pracy. W Bydgoszczy, Toruniu i innych 
miastach Pomorza coraz litanie j powsta- 
ją „Bary mleczne", wydające od wczes
nych godzin rannych tanie śniadania 
popularne dla świata pracy. Otwarcie 
„Barów mlecznych" przyjęte zostało 
przez pomorską klasę robotniczą z wiel
kim -uznaniem.

był pseudonimem przez, niego wybranym, 
przy tczym wykrętnie doda je, że nie ro= 
zumiał niemieckiego sensu tego głowa. 
Wolski kolaborował również w sferach 
artystyezno=widowiSkowyc’h. Najpierw 
pracował jako siła techniczna w „Nie= 
bieskim motylu'* u Heinricha, a następ* 
nie sam zorganizował zrzeszenie akto* 
rów produkujących się podczas okupa* 
cji w teatrzyku „Stara mewa*'. Rewia 
nosiła tytuł ,,U Woliana".

Ludwik Ziemkiewicz wieloletni czło* 
nek syndykatu dziennikarzy, przyznaje, 
że był korektorem i tłumaczem, penie* 
waż znał doskonale język niemiecki. W 
połowie 1940 roku zwrócił się do Backe* 
ra, który po oświadczeniu Ziemkiewi
cza, że może przerabiać i skracać nie* 
mieckie powieści, zatrudnił go w wy* 
dawnictwie „Co tydzień powieść" oraz 
w „Fali".

Oskarżony Kazimierz Mann przy* 
zsnaję, że przez 5 lat ilustrował wszyst
kie numery pisma „Co tydzień powieść" 
i 90 proc, numerów „Fali". Prace swą 
tłumaczy przymusowym skierowaniem 
go do niej przez Arbeitsamt, ale rozu
mie, że była to praca szkodliwa.

Oskarżony Tomasz Pagowski, nie 
przyznając się do winy, opowiada sze* 
roko o swojej pracy dla organizacja pod
ziemnej. Nie przedstawia żadnych świad
ków żyjących, ani żadnych dowodów.

wienia się na lodowisku pobliskiego 
stawu. W tym celu obaj udali się na 
tereny b. cegielni do tzw. wykopów, 
gdzie znajdował się duży staw, docho
dzący miejscami głębokości 7 metrów. 
Ośmieleni początkowym powodzeniem 
coraz odważniej wchodzili na środek 
stawu. Niestety krucha tafla lodowa 
załamała się i obaj zniknęir w głębi
nach wody. Wypadek zauważyli przy
padkowi przechodnie, alarmując na
tychmiast miejscową ludność oraz po
sterunek MO w Fabianowie. Zawezwa
na z Poznania Straż Pożarna z pomocą 
miejscowej ludności przystąpiła na
tychmiast do akcji ratowania zatonię
tych. Dzięki brawurze Kazimierza Ma
lickiego, Leona Stróżyka, Mariana Sza
la oraz Janusza Wojewody, którzy ry
zykując własne życie weszli na środek 
stawu, zdołano wyciągnąć Michalskie
go. Dalsze poszukiwania za Dankow- 
skim nie dały pozytywnych rezulta
tów. Po dwugodzinnej akcji z powodu 
zapadającego zmierzchu musiano ją 
przerwać, odkładając do dnia dzisiej
szego.

Michalskiego niezwłocznie po wydo
byciu przewieziono do Poznania do 
Szpitala Ortopedycznego przy ul. Gą- 
siorowskich. Mimo usilnych zabiegów 
lekarzy, chłopca nie zdołano utrzymać 
przy życiu.

Wypadek ten, bynajmniej nieodosob- 
niony, winien zwrócić uwagę rodziców. 
Należy przestrzec dzieci przed zbyt 
wczesnym wchodzeniem na lód. (H)

Grypa szaleje w Paryżu
PARYŻ (PAP). Stolicę Francji 

nawiedziła epidemia grypy. Co 
piaty mieszkaniec Paryża jest 
chory.

łością nielegalnej organizacji pod na
zwą’ „Konspiracyjne Wojsko Polskie*', 
dowodzonej przez ujętego również przez 
władze bezpieczeństwa publicznego, 
głośnego na terenie województwa łódz
kiego „Murata" Małolepszego.

Banda w walce z ustrojem demokra
tycznym Polski Ludowej prowadziła 
działalność szpiegowską na rzecz ob
cych mocarstw, urządzała napady na 
lokale państwowe, samorządowe i spół
dzielnie oraz na działaczy związkowych 
i partyjnych.

Sąd uznał wszystkich oskarżonych 
winnymi zarzucanych im przestępstw i 
skazał Torczyńskiego Stanisława i Tor- 
czyńską Janinę na 15 lat więzienia, Ko- 
lank.o Jana i Nowaka Kazimierza na 10 
lat oraz Dworaczyk J. i Łuszczyk Jó
zefę na 6 lat więzienia. Sąd orzekł ró
wnież przepadek mienia wszystkich ska
zanych na rzecz Skarbu Państwa.

ZywotBIZONII 
przedłużony o 3 miesiące

LONDYN (PAP). Podano tu oficjal
nie do wiadomości, że na podstawie 
wymiany not w 'dniu 31 grudnia 1948 r., 
postanowiono przedłużyć o dalsze 3 
miesiące wygasły 1 stycznia br. układ 
o połączeniu angielskiej i amerykań
skiej stref okupacyjnych w Niemczech 
w Bizonię. Opublikowany komunikat 
stwierdza, że nie zakończono jeszcze 
rokowań z władzami francuskimi, w 
Oprawie utworzenia Trizonii.

Przesunięty w ostatniej chwili ter
min połączenia francuskiej strefy oku
pacyjnej z Bizonią jest jeszcze jednym 
z dowodów różnicy poglądów, jaka 
trwa pomiędzy Francją i Anglosasami 
wokół Niemiec zachodnich.

Ciaźkia
na Jawie i Sumatrze

LONDYN (PAP), Przedstawiciel 
Republiki. Indonezyjskiej w Londynie 
oświadczył na podstawie ostatnich 
wiadomości otrzymanych drogą radio
wą z Indonezji, na Jawie i Suma
trze toczą się ciężkie walki pomiędzy 
większymi oddziałami partyzanckimi a 
holenderskimi wojskami kolonialnymi. 
Partyzanci przeprowadzili szereg po
myślnych ataków na nieprzyjacielskie 
konwoje oraz linie komunikacyjne.

3 wyroki śmierci 
na agentów gestapo

TORUŃ (PAP). Przed Sądem O- 
kręgowym w Toruniu stanęło trzech 
agentów gestapo — Otto Lau, Hubert 
Scholz i Rudolf Otto Broese.

Scholz, który do wybuchu wojny u- 
dawał gorliwego Polaka, od pierwsze
go dnia okupacji zdemaskował się ja
ko zaciekły polakożerca. Przyczynił 
się on m. in. do zamordowania przez 
gestapo rodziny adwokata Ossowskie
go z Torunia. Z powodu jego denun
cjacji zginęli również kpt. Reder i mjr 
Czaczko - Rumiński. — Otto Lau jako 
członek Selbstschutzu brał udział w ła
pankach i wydał na śmierć wielu Po
laków. — Rudolf Broese tropił po ca
łej Generalnej Gubemii wielu Pola
ków, których wydał w ręce gestapo. 
Sąd skazał wszystkich trzech zbrodnia
rzy hitlerowskich na karę śmierci.

Dalsze 2 miasta 
zdobyte w Chinach 
przez wojska ludowe 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Szanghaju, że według źródeł 
rządowych, wojska ludowe pozostające 
pod dowództwem gen. Su-Yui zajęły 
miasta Tai Hing i Haung Kiao, leżące w 
odległości około 100 km na wschód od 
Nankinu. Oba te miasta położone 6ą 
około 30 km na północ od Yang Tse. 
Wojska ludowe doszły również do 
punktu nad rzeką Yang-Tse, naprzeciw
ko miasta Kiang-Yin. W mieście tym 
znajduje się główna kwatera wojsk 
nacjonalistycznych, mających za zada
nie obronę Yang-Tse.

25 milionów ton węgla 
opuści 16 porty polskie 

po u ognie
WARSZAWA (P. R.). Wczoraj 
godz. 13 w basenie węglowym portuo

gdańskiego załadowano 25-milionową 
po wojnie tonę węgla eksportowego. 
Ładunek przyjął szwedzki statek. Pierw
szą po wojnie tonę węgla eksporto we
go załadowano w lipcu 1945 r. w Gdy
ni r.a statek fiński. Znaczne sukcesy 
osiągnięte w przeładunku w portach 
polskich zawdzięczamy stałym inwesty
cjom oraz robotnikom zatrudnionym 
przy przeładunku, którzy nie szczędzą 
wysiłków i nieustannie podnoszą wy
dajność pracy,



Mr&i biatyck kapeluszy
nie wyrzeka sie swej niepodległości

PAŃSTWOWE

Korei. Jednakże 
Francji spowodo- 
w ogóle nie zo-

W 1919 roku masy ludowe wyszły 
na ulicę. Fala demonstracji obję

ła cały kraj. Organizacje patriotyczne 
opublikowały „deklarację niepodległo
ści Korei", którą okupanci japońscy

utopili w morzu krwi 
prześladowanej ludności. W ucieczce 
przed prześladowaniami wielu patrio
tów opuściło wtedy kraj.

Zwołany do Szanghaju koreański 
Kongres Narodowy wysłał w tym sa
mym czasie delegację do Wersalu, żą
dając niepodległości 
nacisk USA, Anglii, 
wał, iż delegacja ta 
stała wysłuchana.

Tymczasem‘rosła wciąż w liczbę i si
łę klasa robotnicza.

Podczas gdy w roku 1911 było w 
Korei tylko 8200 robotników — rok 
1944 przynosi wzrost ich do 400 000. W 
1937 roku z inicjatywy koreańskie; 
partii komunistycznej, założonej w 1925 
roku powstał zjednoczony antyjapoński 
front narodowy, obejmujący wszystkie 
postępowe organizacje koreańskie.

Gdy 9 sierpnia 1945 roku armia ra
dziecka wkroczyła do Korei, akcja od
działów partyzanckich ożywiła się zna
cznie. Wkrótce rozgromione wojska ja
pońskie skapitulowały, a

naród koreański odzyskał 
swą niepodległość.

Jednak w niespełna miesiąc później, 
we wrześniu — armia amerykańska, 
która w ogóle nie brała udziału w wal
kach na tamtejszym terenie, wylądo
wała w. Korei, okupując całą jej połu
dniową część. W ten sposób — Pół
wysep Koreański został podzielony na 
dwie strefy okupacyjne: północną ra
dziecką i południową amerykańską.

Zycie społeczne i polityczne zaczęło 
się od tej chwili kształtować w obu 
strefach w sposób całkowicie odrębny. 
Radzieckie władze okupacyjne popie
rały rozwój sił demokratycznych, na 
czele których stanął Zjednoczony Front 
Narodowy Korei Północnej.

W dniu 10 września 1948 r. koreań
skie Zgromadzenie Narodowe zwróciło 
się do rządów radzieckiego i amerykań
skiego z prośbą o równoczesną i na
tychmiastową ewakuację wojsk tych 
mocarstw z Korei. Jak wiadomo, prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR wyraziło 
nadzieję, że i rząd USA zgodzi się ró
wnież na ewakuację wojsk z południo
wej Korei. Wykonując uchwałę Prezy
dium Rady Najwyższej — rada mini
strów ZSRR — zobowiązała minister
stwo sił zbrojnych ZSRR do zakończe-

Grabarze Francji
Brfcrccr/ąr...

Coraz wyraźniej Francja Jnles Mo cha i Leona Bluma toruje de Gaul- 
lowi drogę do dyktatury. Podobnfe jak w Niemczech rehabilitowani są 
ci, którzy doprowadzili III Republikę do haniebnej kapitulacji i na któ
rych wspierał się Hitler w swoich rządach we Francji. Ludzie dnia wczo
rajszego, grabarze Francji, znowu podnoszą głowę. O marsz. Petainie mówi 
się coraz częściej w kołach politycznych Paryża. Prasa reakcyjna doma
ga się jego rehabilitacji i powrotu z wyspy de Yeu i pozwolenia mu na 
zamieszkanie na Lazurowym Wybrzeżu Morza Śródziemnego lub też w je
go byłych posiadłościach. Gdyby powrót jego z wygnania napotykał na 
trudności dyplomatyczne, reakcjoniści francuscy proponują wyjazd Petai
na do Kanady*,

Naród koreański nigdy nie wyrzekł 
się swej niepodległości. Ruchy naro
dowo-wyzwoleńcze nie były jednak 
zdolne porwać narodu do czynu, albo 
wiem ulegały wpływom organizacji re
ligijnych, zalecających walkę z oku
pantem „środkami pokojowymi".

Dopiero rosnące uprzemysłowienie 
kraju spowodowało przegrupowanie sił 
społecznych 
arenę walki 
niczą. która 
dziła sześć 
stał szereg 
organizacji. 

w Korei, wysuwając na 
o wolność — klasę robot- 
już w r. 1912 przeprowa- 

większych strajków. Pow- 
postępowych, nielegalnych

......................... ——
nia ewakuacji z dniem 1 stycznia br. 
Tymczasem
ostatnie oddziały radzieckie 
opuściły kraj już w dniu 

25 grudnia 1948 r.r 
pozostawiając władzę w rękach ludu.

„Nieco" inaczej ułożyły się stosunki 
na południu Korei, w strefie amerykań
skiej, choć sytuacja polityczna w 1945 
roku nie była tam inna bynajmniej, niż 
w północnej Korei i mimo, iż do dziś 
dnia większość tamtejszej ludności wy- 
znaje postępowe idee demokratyczne, 
dokumentując to zbrojnym czynem.

Przede wszystkim lądujący tam Ame
rykanie pozostawili jeszcze przez dłuż
szy czas u władzy znienawidzonego 
„wielkorządcę’* japońskiego gen. Abe,

Ceny - w gronie przyjaciół
Był okres w naszym rozwoju gospodarczym, w którym istniejący 

system cen nie sprzyjał ludziom pracy. Powolny, lecz stały ich wzrost 
zmniejszał realne zarobki, powodując troski w życiu rodzinnym wielu 
robotników. Można by powiedzieć, że wówczas ceny stawały się czymś 
namacalnym, z czym prawie bezskutecznie walczyło społeczeństwo.
Okres ten już minął. Znalazły się 

środki na ukrócenie spekulacji i okieł
zanie cen. Powoli nielubiane przez 
ogół słowo — ceny — stawało się 
znośniejsze dla ucha, powoli ceny sta
wały się sprzymierzeńcami szarego 
człowieka. Ich wzrost został zatrzy
many na poziomie względnie nietrud
nego zaspakajania potrzeb ogółu. A na
wet dla wydajnych robotników oka
zały i okazują szczerą przyjaźń, czego 
powodem wzrost zarobków w toku 
współzawodnictwa.

i domaga się pozbawienia nietykalności 
poselskiej wszystkich posłów komuni
stycznych. Rząd może poparłby te za
mysły reakcji, ale zbyt wielu jest po
słów komunistycznych i usunięcie ich 
z parlamentu pociągnęłoby za sobą ko
nieczność rozwiązania zgromadzenia 
narodowego. Rząd boi się tego ryzyka. 
Niezależnie jednak od akcji przeciwko 
Thorezowi i Cachinowi wszczęte już zo
stało śledztwo przeciwko pismom „Hu- 
manite”, „Avangarde“ i „Conscrit" za 
rozpowszechnianie hasła: „Naród fran
cuski nigdy nie będzie walczył ze 
Związkiem Radzieckim". Tuż przed no
wym rokiem prokuratura departamentu 
Sekwany postanowiła rozciągnąć śledz
two na pisma „France Nouvelle" i 
„France d’Abord'‘.

Nie ulega wątpliwości, że akcja ta 
dyktowana jest przez Anglosasów i 
zbiega się z zainstalowaniem w Pałacu 
Napoleońskim Fontainebleau sztabu wo
jennego „bloku zachodniego". Francja 
Mocha i Bluma oczyszcza teren dla no
wych władców, których drażnią hasła 
solidarności klasy robotnicze; ze Związ
kiem Radzieckim. Czy min. Moch się 
nie przeliczył? Rozpoczęcie śledztwa 
przeciwko komunistom za hasło solidar
ności ze Związkiem Radzieckim spopu
laryzowało niezmiernie idee pokoju 
i zwiększyło tym samym popularność 
partii komunistycznej jako zdecydowa
nego wroga nowej wojny.

Siły demokratyczne Francji są coraz 
większe, a rozpaczliwe posunięcia obe
cnego rządu francuskiego demaskują 
jedynie drogi, jakimi kroczyć każą dzi
siejszej Francji Anglosasi. I to jest naj
cenniejsza nauka dla wszystkich „pod
opiecznych" planu Marshalla.

H. B.

usuwając go dopiero na skutek ener
gicznych masowych protestów ludności. 
Niemniej jednak w policji i w admini
stracji kraju pozostawiono tysiące Ja
pończyków oraz kolaboracjonistów i 
notorycznych zdrajców narodu. Wresz
cie Amerykanie utworzyli marionetko
wy ,,rząd“ w południowej Korei, prze
prowadziwszy uprzednio wśród niesły
chanego ucisku tzw. „wybory".

Usiłując znaleźć jakieś usprawiedli
wienie dla swej akcji, w obliczu rosną
cego przeciwko sobie ruchu oporu <— 
Amerykanie „spowodowali" w pier
wszych dniach grudnia br., że pod ich 
auspicjami wybrane „Zgromadzenie Na
rodowe" — zwróciło się z niespotyka
ną w historii — „prośbą o łaskawe po
zostawienie okupacyjnych wojsk'*.

Przebrała się jednak cierpliwości lu
du koreańskiego, Wybuchło powstanie, 
które ,rząd" południowej Korei i jego 
zaoceaniczni poplecznicy usiłują krwa
wo stłumić. W okolicach podejrzanych 
o sprzyjanie powstańcom — policja pali 
całe wsie. Więzienia są przepełnione, 
a wszelkie siły postępowe i demokra
tyczne ulegają niesłychanym prześlado
waniom.

Lecz powstańcy, zorganizowani w re
gularne oddziały walczą coraz skutecz
niej. Ostatnio odnieśli znaczne sukcesy 
w pobliżu miasta Taitiu. Coraz więcej 
powstaje zbrojnych pułkó.w, walczą
cych w imię niepodległości, postępu 
i demokracji. Jan Lachowicz

Wraz z reformą płac i zniesieniem 
systemu kartkowego zagadnienie cen, 
zapomniane już prawie, znów zaktu
alizowało się. Tym razem zaintereso
waniom nie tyle towarzyszy obawa, ile 
prosta ciekawość połączona z często 
spotykanym pytaniem — dlaczego na
stąpiła korektywa niektórych cen to
warów i usług?

Mówiliśmy dotychczas o społecznym 
obliczu tego zjawiska. Dla uzupełnie
nia trzeba dodać, o czym zresztą każ
demu wiadomo, że posiada ono wy
dźwięk także ekonomiczny, niezmier
nie istotny. Zrozumiemy to lepiej, je
śli wyobrazimy sobie gospodarkę na
rodową w formie szachownicy, na któ
rej odbywa się ruch towarów między 
ustawionymi tam pionkami. Pionki te 
nazwijmy cenami. Stwierdzimy na
tychmiast, że ruch dóbr odbywa się 
wadliwie, gdy pionki ustawione są 
chaotycznie. Z tego wniosek prosty i 
zrozumiały — trzeba ceny ustawić tak 
w gospodarce, by umożliwiały jak naj
lepszą dystrybucję.

Odpowiednikiem i przykładem tego 
jest chociażby ostatni wzrost ceny 
soli. Praktyka wykazała, że z powodu 
jej niskiej ceny, a więc również ni
skiej dystrybucyjnej marży zarobko
wej, nie opłacało się rozprowadzanie 
tego artykułu. Stąd tu i ówdzie w kra
ju brakło soli czemu dziwili się lu
dzie, wiedzący jak bogaci jesteśmy w 
ten surowiec.

Cała polityka rządu zmierza właśnie 
ku temu, by dotychczas niesforne ce
ny wychować na zdyscyplinowane 
czynniki życia gospodarczego w służ
bie narodu. Chodzi tu przede wszyst
kim o dostosowanie ich do potrzeb 
człowieka, a więc zarobków ludzi pra
cy i taki układ, aby sprzyjał najwięk
szym efektom gospodarczym w danej 
chwili.

Droga, po której zmierzano w celu 
ustabilizowania tego odcinka,, była 
bardzo wyboista i trudna. Ceny sztyw
ne, wolnorynkowe, walka ze spekula
cją, kofnisje kontroli społecznej, 
wzrost produkcji, interwencje towaro
we na rynku itd. — to były etapy na 
tym szlaku naszego rozwoju. Po żmu
dnej pracy doszliśmy w końcu do 
pewnego rezultatu. Ceny już pod ko
niec 1947 r. w swym marszu stanęły, 
ewentualnie wzrastały jeszcze, ale nie-

Z. N.
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o demokrację ludową
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Nowy 24 numer zawiera
ciekawe artykuły polityczne iak np.: „Moralno-polihczne 
zwycięstwo Związku Radzieckiego i krajów Demokracji Lu
dowej'* 1 „Burżuazyjny nacjonalizm kliki Tiło pod maską 

socjalizmu" i wiele innych.

Zanim rozstrzygnie się los Petaina, 
co ma nastąpić • w najbliższych tygod
niach, rząd obecny według wskazówek 
Waszyngtonu zwolnił już z więzienia 
szereg kolaboracjonistów. Z 40 głów
nych zdrajców skazanych przez Sąd 
.Najwyższy większość już ułaskawiono, 
a. reszta czeka na zwolnienie z więzie
nia. Znaleźli się już na wolności Flan- 
din, Bodouin, Chevalier, Lemery i inni. 
Opuścili również więzienie wszyscy 
sprawcy zatopienia floty francuskiej. 
Nawet złowrogi cień Lavala znalazł 
obrońcę. Wdowie po tym zdrajcy inte
resów narodu francuskiego zwrócono 
kosztowności nagrabione we Francji
i mienie ruchome.

Niedawno w Paryżu odbył się sąd 
nad faszystami francuskimi tzw. cagou- 
lardarni, którzy w 1934 roku usiłowali 
zbrojnie obalić III Republikę. Sąd 11 
uniewinnił, w stosunku do 4 zastosował 
amnestię, a 13 skazał warunkowo. Ró
wnocześnie ten sam rząd, gdy chodzi 
o komunistów francuskich umie prze
mawiać innym językiem i stosować 
inne metody.

Prasa reakcyjna podała niedawno 
krótką, lecz bardzo wymowną wiado
mość tej treści: „Rada Ministrów posta
nowiła wszcząć śledztwo sądowe prze
ciwko „X". Co oznacza owe tajemnicze 
„X”? Pismo „France Dimanche” rozszy
frowało ten nietrudny do rozwiązania 
rebus rady ministrów. Jeżeli rząd oskar
ża „X“ to celuje w „T" i „C". „T“ jest 
to Thorez, przywódca centralnego ko
mitetu partii komunistycznej, a „C" to1 
Cachin, dyrektor polityczny „Huma- 
nite". Rząd sonduje w kołaćh politycz
nych grunt dla ewentualnego wydania 
sądowi przez parlament obydwu po
słów. Prasa rc^-cyjna nie tylko popie
ra stanowisko u iecz idzie dalej

Już się ukazał w sprzedaży w kioskach „Czytelnika." «f-33o

Nagrody artystyczne nie są w 
Polsce Odrodzonej rzeczą nową. Przy
znawały je w latach poprzednich za
rządy miast, redakcje czasopism, or
ganizacje. Ale oficjalna nagroda pań
stwowa ma zawsze specjalne znaczę 
nie, szczególnie ważne w naszych 
obecnych warunkach. Nie chodzi bo
wiem tylko o pokwitowanie wybitnej 
twórczości artystycznej, o samą wy
sokość wypłacanej laureatowi kwoty. 
Nagroda państwowa jest przede wszy
stkim środkiem do wskazania całemu 
społeczeństwu polskiemu, jakiej sztu
ki potrzebuje Polska Odrodzona. In
nymi słowy — nagrody państwowe są 
jakby ilustracją tych wypowiedzi 
miarodajnych kierowników polityki 
kulturalnej 1 artystycznej państwa, 
które wytyczają nowe linie rozwojo
we polskiej sztuki, pojmowanej jako 
służba dla narodu, jako narzędzie po
stępu.
Procesy przemian kulturalnych i 

tystycznych nie zachodzą z dnia 
dzień. Przemiana psychiki twórców 
odbywa się szybko i bez trudu. Stąd 
nawet pierwszy krok, nawet zwrot 
twórcy w pożądanym przez społeczeń
stwo kierunku ma nieraz poważne zna
czenie i słusznie zostaje wyróżniony. 
Stąd też wśród laureatów nagród pań
stwowych 1949 r. widzimy bądź twór
ców, wyróżnionych za całokształt ich 
dorobku artystycznego, bądź też wyróż
nionych za poszczególne dzieło, wyty
czające kierunek dalszego marszu do 
sztuki godnej socjalistycznego państwa.

ar
na 

nie

znacznie. Była to jednak w dalszym 
ciągu rozsypana gromada, która przy 
lada okozji mogłaby rozerwać ryzy. 
Dlatego rząd z całą konsekwencją 
zmierzał, po pierwszym triumfie, do 
dalszej stabilizacji. Pomagały w tym 
tzw. korektywy, polegające na obniż- 
kąch lub zwyżkach cen na niektóre 
artykuły.

Korektywy te miały wielkie znacze
nie dla prawidłowego działania go
spodarczego. Wiadomo przecież, że 
wiele gałęzi przemysłu pracowało 
swego czasu deficytowo, nie chcąc do
puścić do zwyżki cen. Stanu tego nie 
można było pzedłużać, gdyż przynosił 
on tylko chwilowe korzyści. Dlatego 
z czasem musiały nastąpić wspomnia
ne korektywy, przyczynek do dalszej 
stabilizacji.

Ostatnia obniżka 1 podwyżka cen 
niektórych artykułów jest dalszym 
konsekwentnym krokiem na tej dro
dze. Z chwilą zniesienia systemu 
kartkowego trzeba było dokonać pew
nych zmian, by nie zachwiać osiągnię
tej równowagi ekonomicznej. Tak też 
się stało. Rząd obniżył ceny na takie 
artykuły pierwszej potrzeby jak chleb, 
cukier, mydło, olej roślinny, wyroby 
wełniane, a podwyższył ceny wyro
bów tekstylnych, soli, usług radio
wych i kolejowych.

Akt ten przyczyni się do dalszego 
scalenia naszego systemu gospodarki 
planowej, niczym nie zaszkodzi spo

łeczeństwu, wprost przeciwnie pomo
że — wzmocni stabilizację ekonomicz
ną oraz urealni płace.

Ceny przestały ujadać na ludzi pra
cy, oswoiły się, zatraciły swą nerwo
wość i z każdym miesiącem stają się 
coraz większym sprzymierzeńcem spo
łeczeństwa.

Nowości

I 
r Laureat nagrody plastycznej, artysta- 

rzeźbiarz Ksawery Dunikowski, łączy 
te dwa momenty. Pięćdziesięcioletni do-

■ robek twórczy artysty 1.898—1948 .— Łó 
• stała walka o znalezienie własnego wy

razu, zmaterializowanie w indywidual-
i nej formie własnych poglądów historio-
■ zoficznych, na tle zmieniających się 
j prądów i „szkółek" w sztuce w ciągu
■ tego półwiecza. Dlatego uratowany 
, szczęśliwie w całości dorobek całego
■ pracowitego życia Dunikowskiego, 
t ofiarowany przez niego „nowej socja

listycznej Polsce" — jest bezcennym 
dokumentem zarówno rozwoju rzeźby

i europejskiej, jak i rzeźby polskiej, kió- 
i rej jest przejawem najwyższym.

Z lasu rzeźb, wystawionych ostatnio 
w salach Muzeum Narodowego, zanim 
we własnym gmachu staną się na za
wsze atrakcją i ozdobą stolicy — wy
mieńmy dzieła, bliskie nam przez swój 
realizm, bądź przez monumentalną, zro
zumiałą dla wszystkich prostotę. Do ta
kich należy przede wszystkim seria 
kapitalnych postaci kobiecych tzw. „ko
biety brzemienne", powstała w 1906 r. 
Są to matki — proletariuszki. Należy 
podziwiać artystę, że już wówczas ni© 
szukał modelek w „ponętnym'* typie 
wypomadowanych główek, lecz że w 
realistycznych postaciach kobiet z ludu 
dał pełnię wyrazu — i piękna. Zawsze 
bliskie są nam „głowy'wawelskie", nie
zrównana seria portretów i fantazji 
rzeźbiarskich, stajemy oczarowani 
przed świetnymi portretami z różnych 
lat działalności Dunikowskiego. I wre
szcie »— pomnik powstańców śląskich 
na borze św. Anny. Projektuje go i wy
konywa artysta w podeszłym już wie
ku, człowiek zdawało by się całkowicie 
wyczerpany przez pięcioletną kaźń w 
Oświęcimiu. Jest wielkim triumfem na
szego narodu, dowodem jego prężności 
i siły, że Ksawery Dunikowski nadal 
tworzy rzeczy piękne, które stają się 
trwałym pomnikiem naszej wspaniałej! 
epoki.

Nagroda literacka, którą wyróżniony 
został Lucjan Rudnicki za książkę pt. 
„Stare i nowe" — ma szczególny wy
raz. Otrzymał ją bowiem nie tzw. „li
terat zawodowy", lecz aktywny dzia
łacz robotniczy i rewolucyjny, któiy 
całe swe życie poświęcił walce o lep
sze juto klasy robotniczej i Polski. Siłą 
rzeczy prace literackie L. Rudnickiego, 
wielokrotnego więźnia, człowieka przez 
lata całe żyjącego w konspiracji — 
nosiły charakter dorywczy, przypadko
wy. I oto ten robotnik — rewolucjoni
sta pisze w 1920 roku swą pierwszą 
książkę pt. .^Odrodzenie", która zwró
ciła na autora uwagę społeczeństwa, 
książkę wybitną nie tylko przez wzgląd 
na osobę autora. Nowa książka L. Rud
nickiego „Stare i nowe" nie jest „tyl
ko pamiętnikiem", jak to usiłują wmó
wić w autora i w nas różni recenzenci, 
którym wstyd nieco za literatów za
wodowych. Jest to wstrząsająca opo
wieść o stosunkach w Polsce kapitali
stycznej, przykrywanych przez więk
szość naszych dawniejszych pisarzy we
lonem rzekomego dobrobytu i złudnymi 
hasłami jakiejś „ewolucji" społecznej. 
Wyróżnienie książki L. Rudnickiego 
ma więc szczególnie ważne i istotne 
znaczenie, dla dalszego rozwoju naszej 
literatury realistycznej.

Nagrodę muzyczną otrzymał Bole
sław Woytowicz, wybitny kompozytor 
i pianista. Autor licznych kompozycyj, 
stojących zawsze na wysokim poziomie, 
jeśli chodzi o wiedzę kompozytorską, 
lecz nie zawsze zrozumiałych dla ogółu. 
Woytowicz zaczął ostatnio skłaniać się 
ku muzyce, związanej z życiem dzisiej
szym narodu, bardziej bliskiej mu te
matycznie muzyce, o charakterze jakby 
nieco programowym. Jeżeli nawet nie 
moglibyśmy podzielić zdania, że i stro
na formalna tej muzyki jest już dzi
siaj zupełnie zrozumiała dla szerszych 
mas narodu, to przecież ten świadomy 
i realny zwrot kompozytora słusznie 
musiał być wyróżniony i postawiony 
za przykład. Wspomniane nowe mo
menty w twórczości Woytowicza za
znaczyły się w jego II Symfonii „war
szawskiej", która obok tragicznych ech 
powstania przynosi zarazem zapowiedź 
nowych czasów i w „Kantacie na cześć 
pracy", najnowszym dziele kompozy
tora.

Laureatem nagrody teatralnej został 
Leon Schiller — wybitny reżyser i teo
retyk teatru. W okresie międzywojen
nym Schiller rozwinął działalność dą
żąc do wprowadzenia do sztuki teatral
nej nowych pierwiastków i do upo- 

" wszechnienia i zdemokratyzowania tea-
■ tru. Ważną epoką stała się tutaj jego 

działalność w teatrze im. Bogusławskie-
? go, zlikwidowanym następnie przez lu- 
pdzi, widzących w sztuce teatralnej je- 
; dynie środek zabawy lub narzędzia 
| zysku. Mistrz scen masowych, Leon 
I Schiller zasłynął w kraju i za granicą 

jako reżyser i twórca takich widowisk, 
jak „Dziady'*, „Krakowiacy i Górale", 

1 „Zbrodnia i kara" (według Dostojew
skiego) i innych. Nagroda przyznana 
L. Schillerowi wskazuje na to, że pań
stwo nasze widzi w odrodzonym teatrze 

' w Polsce przede wszystkim środek po
litycznego i kulturalnego zaktywizowa- 
, nia i kształcenia najszerszych kół wi»
■ dzów,

Jerzy Kuryluk’
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W Gnieźnie mężczyźni sq mniejszością
Dyament — przyniósł Gnieznu równy 
tysiąc dzieci, a więc tylko o dwa urodze
nia mniej, niż w roku 1947. Statystyka 
zgonów obejmowała w roku ubiegłym 
457 osób (w roku 1947 było ich 510), 
stwierdzić więc można, że miastu rocz
nie przybywa ok. 500 nowych miesz
kańców. (pr)

Kierownik Urzędu Stanu Cywilnego 
w Gnieźnie p. Stanisław Dyament jest 
człowiekiem, który wie najdokładniej, 
jak przedstawia się żywa statystyka 
miasta. I on ukończył już bilans cało
roczny, którego pozycją dodatnią są 
urodzenia, ujemną — zgony, a trzecią, 
gwarantującą przewagę pierwszych — 
małżeństwa.

— Okres gwiazdkowy zwykle sprzyja 
małżeństwom — stwierdza p. Dyament.
— Do końca grudnia 1948 zawarto ich 
w Gnieźnie aż 58, podczas gdy w listo
padzie straciły swą wolność kawaler
ską tylko 22 osoby. Grudzień przyniósł 
Gnieznu również 85 dzieci, w tym 32 
chłopców i 53 dziewczęta. Zaonów było 
tylko 39.

Małżeństwa, to osobna dziedzina wła
dzy p. Dyamenta, bo nie kto inny, a on 
sam udziela każdej młodej parze ślubu 
cywilnego.

— Zawarto ich w roku ubiegłym 311 zam. przy ul. 3 Maja 24.
— wyjaśnia. Jest to jednak liczba! Do małżeństw przemówił przew. MRN

mniejsza niż w roku 1947, w którym 
skojarzyły się 383 małżeństwa.

A zatem kandydaci do małżeństw — 
więcej odwagi! Zapewnić możemy, że 
wybór dla kawalerów jest aż za duży, 
bo Gniezno posiada tylko 16.815 męż
czyzn, ale za to 19.939 kobiet.

— Rok 1948 — informuje z kolei p.

Złote Krzyże Zasługi

za 50 lat pożycia małżeńskiego
W salce magistratu gnieźnieńskiego 

odbyła się uroczystość wręczenia od
znaczeń 2 małżeństwom, mającym poza 
sobą 50 lat pożycia. Złoty wiek mał
żeński osiągnęli pp. Wincenty i Anie
la Nykowie zam. przy ul. Poznańskiej 
22 oraz Jan i Franciszka Paluszakowie

J>worcow2 zagońcgycy
Dąbrowski i jego towarzysz 
posiedzą ki’ka miesięcy
Na niektórych dworcach plagę po

dróżnych stanowią osoby, które w sta
nie nietrzeźwym wybierają się w po
dróż i niejednokrotnie pod wpływem 
alkoholu dopuszczają się chuligańskich 
wybryków. W grudniu Sąd Grodzki w 
Nowym Tomyślu rozpatrywał sprawę 
Henryka Dąbrowskiego i Józefa Dy- 
bionki, którzy w stanie nietrzeźwym 
przybyli na dworzec w Nowym Tomy
ślu i próbowali bez biletu wskoczyć do 
pociągu. Zatrzymani przez strażnika 
S. O. K. stawili .mu opór i usiłowali 
wyrwać mu karabin, a przybyłych na 
pomoc funkcjonariuszy Milicji obrzu
cili obraźliwymi słowami. Sąd skazał 
Henryka Dąbrowskiego na cztery mie-

p. St. Grotowski, podkreślając znacze
nie rodziny i fakt wyróżniania zasłu
żonych małżeństw przez Radę Państwa,

Jedno i drugie małżeństwo odzna
czone zostało złotymi Krzyżami Zasłu
gi, a ponad to wręczył im. prezydent 
Wydra-Nawrocki upominki pieniężne 
w wys. po 2000 zł, wyasygnowane przez 
miasto, (pr)

JAROCIN

Żnin w 30-lecie 
Powstania Wielkopolskiego

Przemarszem przez miasto Żnin roz
poczęli powstańcy swoje święto z oka
zji 30-lecia rozpoczęcia walki z Grenz- 
schutzem. W dniu następnym po nabo
żeństwie udali się powstańcy wraz z 
przedstawicielami partii i społeczeństwa 
na cmentarz, gdzie na grobie Powstań
ców złożone zostały wieńce. Następnie 
w sali kina odbyła się akademia, na 
której referat okolicznościowy wygło
sili kier, szkoły Golec, zaś część arty
styczną wypełniły występy rewelersów 
chóru im. Moniuszki. (Ke)

KRONIKA
Piątek

Łucjana m. 
Chociesława

STYCZEŃ
Słońce wsch.: g. 8.02 

zachodzi: g. 15.55 
Księżyc wsch.: g. 11.22 

zachodzi: g. —.—

siące aresztu, a Józefa Dybionkę na trzy 
miesiące aresztu.

Rowery
Ten sam Sąd rozpoznawał sprawę 

Ryszarda Waśkowicza z Lipki Wiel
kiej i sprawę Kaźmierczyka Stanisława 
którzy dopuścili się kradzieży rowerów. 
Za czyny te Ryszard Waśkowicz skaza
ny został na sześć miesięcy więzienia, 
a Kaźmierczyk Stanisław, który był już 
poprzednio karany za kradzieże, 
dziesięć miesięcy więzienia.

na

,—=------------------1
Szczepienie psów przeciw wściekliźnie — 

w początkach stycznia przeprowadzone zo
stanie na terenie całego powiatu jarociń
skiego. Szczepienie jest przymusowe i 
podlegają mu wszystkie psy w wieku po
nad 2 miesiące.

Koszty szczepienia wynosić będą od każ
dego psa: w gminach miejskich — zł 300; 
w gminach wiejskich — zł 100.

Psy nie poddane szczepieniu bez uspra
wiedliwionej przyczyny zostaną po upły
wie terminu wyznaczonego dla każdej 
miejscowości bezwzględnie wybite.

Dlaczego niema tablczelc
na ulicach Koła?

Dziwny zwyczaj panuje w Kole. Bądź 
co bądź miasto posiada szereg ulic, a 
niemal jedynie ulice przylegające tuż 
do rynku mają tabliczki z wyszczegól
nieniem nazwy. Istnieje na przykład dłu
ga i reprezentacyjna ulica zamieniająca 
się później w szosę warszawską — ulica 
Sienkiewicza. Nadaremno jednak szu
kać na poszczególnych domach, gdzie 
mieszczą się orientacyjne tabliczki z 
numerami — nazwy ulicy, nie ma jej 
także przy skrzyżowaniach. Podobnie 
rzecz wygląda i przy innych mniejszych 
ulicach. Należałoby poprosić uprzejmie 
Radę Miejską o wydanie odpowiednie- 

o

POZNAN
TEATRY

Wielki — dziś o godz. 19 — „Faust" — 
Gounoda.

Polski — dziś o godz. 19 — „Przemysław 
II" — R. Brandstaettera.

Nowy — dziś o godz. 19.30 — „Łato w 
Nohant" — J. Iwaszkiewicza. Przy forte
pianie Zygmunt Lisicki.

Komedia Muzyczna — dziś o godz. 20 
— „Słomkowy kapelusz" — E. Labiche'ą.

Aktora i Lalki — dziś o godz. 18 — 
„Dzieci pana majstra".

Kameralny Zespół T. P. Ż. (ul. Słowao* 
kiego 19/21) — dziś o godz. 19,30 — „Po
glądy panny Jadzi" — W. Sliwiny.

GNIEZNO 1

go rozporządzenia, a w ślad za tym 
dopilnowanie jego realizacji. (Ss)

Społeczeństwo śremskie
opiekuje się wojskiem

RoMcy powiatu szamotulskiego 
wywiązują się ze świadczeń 

na rzecz Państwa
Jak corocznie tak i w roku bieżącym 

rolnicy powiatu szamotulskiego, rozu
miejąc znaczenie podatku gruntowego 
jako jednego ze źródeł dochodu dla 
Skarbu Państwa, które umożliwiają póź
niejszy właściwy podział funduszów in
westycyjnych dla wsi — wpłacają nale
żności tak w zbożu, jak i w gotówce 
we właściwym terminie. Szczególnie du
że poczucie obywatelskiego obowiązku 
wykazują drobni rolnicy.

Dwie gminy powiatu: Wronki i Grze- 
bieniisko opłaciły podatek w stu procen
tach. Jeśli chodzi o cały powiat, ogólny 
wpływ na podatek gruntowy w gotówce 
wynosi 99,5 proc., a w zbożu 98,2 proc. 
Zalegają częściowo tylko gmina Wró* 
blewo i Ostiorć g.

W uregulowaniu świadczeń na FOR 
na specjalne wyróżnienie zasługują 
gminy: Wronki, Grzebienisko, Dusznik) 
i Obrzycko, które należność na FOR 
wpłaciły w stu procentach podobnie jak 
i drobni rolnicy wszystkich miast po
wiatu: Szamotuł, Wronek, Ostrorogu i 
Pniew. FOR został spłacony w 99,7 
proc, (b)

Demoralizował 
melefoie dziewczęta

Ten sam Sąd rozpoznawał również 
sprawę mieszkańca Cichejgóry — Jago
dy, który demoralizował nieletnie dziew
częta, liczące od 10 do 12 lat. Za czyny 
te Jagoda skazany zosta”ł na trzy lata 
więzienia.

Specjalny Komitet akcji noworocz-lw dniu 31 ub. m. w sali Domu Żoł- 
nej dla wojska przy współpracy Tow. Inierza. Zagaił ją w imieniu starosty 

f x x __ i- — X —. . x _ r-r a — F j -*. t- ID » INT *■x f —Przyjaciół Żołn, zebrał od społeczeń
stwa powiatu śremskiego przeszło 
150 tys. zł, które przeznaczył na bi
bliotekę, sprzęt i wyposażenie częścio
we świetlic w tutejszym garnizonie. 
Uroczystość wręczenia tych darów 
przedstawicielowi wojska odbyła się

JT Jecf tłoczone 
spółdzielnie w Kępnie 

nie zapominają o celach społecznych
W miesiącu listopadzie ub. r. naj

ruchliwsze dwie spółdzielnie „Jedność" 
i kolejowa ,Ruch" połączyły się w je
dną placówkę handlową pod nazwą 
„Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Kępnie". W niu 22 ub. m. nadzwy
czajne walne zgromadzenie przy licz
nym udziale członków byłych obu 
spółdzielni wybrało do Rady Nadzor
czej pp.: Hojanową, Dziewiszkową, 
Karzaka, Pawelczyka, Urbańskiego, 
Kaźmierczaką, Berbasa, Sadka, Latu
ska oraz 3 zastępców: Lacha, Drzazgę 
i Lewińskiego.

W wolnych głosach 7 członków po
ruszyło aktualne sprawy dotyczące 
dotychczasowej działalności Spółdziel
ni. Pod adresem zarządu wysunięto 
zarzuty, które odpierał kierownik 
Czajka, przyrzekając zbadać wszystko,

co by miało szkodzić dobru ogólnemu. 
Podkreślono również wielki dorobek 
materialny obu byłych spółdzielni, 
które obecnie przez połączenie stają 
się największym przedsiębiorstwem 
handlowym na terenie powiatu kępiń
skiego. Na podkreślenie zasługuje fakt 
udzielania dużych świadczeń na cele 
ogólno-społeczne. Ostatnio postano
wiono urządzić kolonie letnie dla 100 
dzieci kosztem Spółdzielni. Na ten cel 
przeznaczono ponad pół miliona zł z 
czystych nadwyżek w roku 1948.

(Dżin)

przew. Pow. Rady Nar. — Chełmiń
ski. Poza tym przemawiali prezes 
pow. TPŻ — Jankowski, przedstawi
ciel świata pracy Fabryki Maszyn 
Rolniczych — Kubala, oraz delegat na 
Kongres Zjednoczeniowy — Duda. W 
imieniu wojska podziękował obecnym 
przedstawicielom społeczeństwa p. 
kpt. Szydłowski. Szczególnie podzię
kował pracownikom Fabryki Maszyn 
Rolniczych, którzy w nadgodzinach 
wykonali wyposażenie do jednej z 
świetlic. Następnie odbyła się część 
artystyczna, po której zwiedzono dwie 
już urządzone i wyposażone świetlice. 
Opiekę nad dalszymi świetlicami pod
jęły Pow. i Gminny Zw. Samopo
mocy Chłopskiej, Spółdzielnia „Jed 
ność" oraz Zrzeszenie Kupców, (jh)

Wykoleicie pociąg towarowi
< i

Dnia 31 grudnia pociąg towarowy 
zdążający ze Śląska w kierunku Po
znania uległ na stacji Domanin wyko
lejeniu. Rozbiciu uległo 8 wagonów 
wraz z lokomotywą. Przypuszczalną 
przyczyną był defekt toru. Ofiar w 
ludziach nie było.

Przed trzydziestu laty
wkroczyli powstańcy wlkp. do Chodzieży

6 stycznia, to historyczny dzień mia- 
sta Chodzieży Rano o godzinie 6 tego 
dnia w roku 1919 po raz pierwszy po 
stuletniej niewoli wkroczył żołnierz 
polski od strony Budzynia do Chodzie* 
ży w sale... 20 ludzi pod komendą kpt. 
Kowalskiego. Po dwudniowych niepo
wodzeniach wobec 400 Grenzschutzów 
przybyłych z Piły, powstańcy ci otrzy
mali pomoc dopiero dnia 8 stycznia i 
to z Czarnkowa, Budzynia i Rataj.

Pierwszy oddział wkroczył szosą ra
tajską do miasta i zajął poszczególne 
ulice, tocząc krwawą walkę, która do
szła do punktu kulminacyjnego przy 
dworcu.

W potyczce padiło 340 Niemców z do
wódcą kpt. Stierkopfem, dyrektorem 
miejscowej szkoły rolniczej, po stronie 
Polaków kilkunastu zabitych.

Bohaterem bitwy był Stanisław Nowi
cki, dzisiejszy obywatel chodzieski, a 
z chłopów Andrzej Styza, który od stro
ny Studziec prowadził ludzi uzbrojonych 
w widły i kosy, zabierając po drodze 
broń Niemcom. Uzbrojone już oddziały 
Chłopskie zajęły miasto.

Siły polskie jednak kierowano na po
moc Szubinowi 9 stycznia, toteż ogoło
cona z wojska przez 10 dni Chodzież, 
została zajęta ponownie pnzez Grenz- 
echutz 19 stycznia 1919 roku,

Dopiero 20 stycznia 1920 roku — a 
więc za rok wkroczyły oddziały regu
larnej armii polskiej, przejmując Cho
dzież w posiadanie na mocy Traktatu 
Wersalskiego.

Tegoroczny obchód 30--lecia walk po
wstańczych uczci Chodzież 6 stycznia
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Ogłoszenia płatne: Kolektura p. St 
Galantowiczowej, ul. Mieczysława 37, 
tel. 15-08.

Dyżury lekarzy i aptek: Dzienny 6 
bm. dr Burchardt, ul. Chociszewskiego 
22, nocny 6 bm. dr Chwiałkowski, ul. 
3 Maja 5. Apteka pod Orłem, ul. Far- 
na 1.

Teatr Miejski: Dziś 6 bm. o godz. 19 
„Ludzie są ludźmi" komedia Adama 
Grzymały-Siedleckiego.

Niedziela 9 bm. 
jemniczy Dżems'6 
i H. Goruda.

Repertuar kin:
prod. francuskiej,. Polonia — „Młodzi 
idą" prod. radzieckiej.

Związek Inwalidów Wojennych RP. 
koło Gniezno. Zebranie plenarne, połą
czone z obchodem gwiazdkowym, dziś 
6 bm, o godz. 14 w siailii Hotelu Euro- 
pejskiego.

Polski Klub Kolarzy Gniezno. Roczne 
walne zebranie dziś 6 bm. o godz. 15 
w lokalu klubowym przy Placu 21 Sty
cznia 1.

o godz. 16 i 19 „Ta-, 
komedia J. Miranda

Apollo — „Bolero"
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strów, ul. Wolności nr 20, m. 3.
Miejskie władze partyjne. Po zjednocze

niu się obu partii robotniczych, zostały 
zorganizowane powiatowe władze partyj
ne, jak też i miejskie. Miejski Komitet 
Powiatowy Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, stanowią: pp. Bronisław Ada
mus, Ignacy Cal, Władysław Prętkowskl, 
Ignacy Rudowicz, Zygmunt Wegner, Kazi
mierz Majik, Mieczysław Frąszczak, Cze
sław Zeglicki. Jan Kosmala, Mieczysław 
Kaczmarek, Adam Chróściński, Józef Za- 
radiewicz, Tadeusz Borowicz, Felicjan Brze- 
skwiniewicz, Andrzej Sacha, Albin Zu- 
chowski, Władysław Sawicki, Jerzy Du- 
< . ..sKi, Stanisław Grzymała, Antoni Ko* 
walski, Idzi Zemski, Leon Karasiewicz, Lu
dwik Winiarski. Skład Egzekutywy Miej
skiego Komitetu P. Z. P. R. przedstawia się 
następująco: pp. Bronisław Adamus, Wła
dysław Prętkowski, Ignacy Rudowicz, Zy
gmunt Wegner, Tadeusz Borowicz, Kazi

mierz Majik, Ignacy Cal, Stanisław Grzy
mała, Idzi Zemski.

Reportaż z jednego przedziału pociqgu osobowego

na linii Bydgoszcz - Inowrocław - Poznań

br., przedpołudniową akademią oraz 
wieczornicą od godz. 18 w „Hotelu 
Dworcowym". J. Kozak

Odznaczenie
matek wielodzietnych
w pow ecie żnińskim
Srebrnymi krzyżami odznaczone zo

stały matki wielodzietne, zamieszkałe 
w powiecie żnińskim. Dekoracji doko
nał przewodniczący P. R. N. St. Nowak 
w obecności prezesa pow. ZSCh. St. 
Antkowiaka, kier, biura Prezydium 
PRN Paluszkiewicza i sekretarki biura 
Broniewskiej. Odznaczone zostały: He
lena Dominiak — Srebrnagóra, Michali
na Kozłowska — Bożejewiczki, Stefa
nia Sobczyk — Brzyskorzystew, Maria 
Sowa — Bożejewice i Joanna Łoboda 
— Sarbinowo.

Złote krzyże zasługi z okazji 50-lecia 
pożycia małżeńskiego otrzymali: pp. 
Kawka Franciszek i Maria z Goście- 
szyna, Łyszkiewicz Walenty i Anasta
zja z Brzyskorzystewki, Napierała Jan 
i Franciszka z Źarczyna, Przygoda Mi
chał i Wiktoria z Grochowisk Szlachec
kich oraz Strzelecki Ignacy i Helena 
z Bożejewiczek. (Ke)

50 tysięcy zł na ChTPD
dał pow. szamotulski

Komitet zbiórkowy z starostą M. Zie
lińskim i sekretarzem powiatowym S. L. 
Maćkowiakiem na czele zebrał w dro
dze zbiórek w gminach miejskich i 
wiejskich pow. szamotulskiego prze

szło 50 tys. zł na cele CHTPD. (b)

I
trzymając wysoko ponad głową ciężką 
walizkę. Tłum chcący dostać się do wa
gonu otoczył go żelaznym, grufbym pier
ścieniem, Chwila szamotania i pasażer 
z walizką jak pestka, wysmykńął się na 
peron. Teraz dopiero zaczęło się zdoby
wanie wejścia!

— Gotowe?
— Odjaizid!
Pociąg prawie bezszelestnie rusza.
Tymczasem w przedsionku wagonu 

tłok nie do opisania. Nie wiadomo co 
zrobić z paczkami i walizkami. 
Najgorszy kłopot z nogami, bc 
nie ma gdzie ich umieścić. Albo 
zawadza pakunek, albo stopy są
siada. Zaczynają się przepraszania i 
część nowych pasażerów pragnie do
brnąć do środka wagonu. Tam już swo
bodniej, Tylko miejsca siedzące zajęte 
przez •— młodzież Szkół Przysposobie
nia Przemysłowego. Oto w jednym prze
dziale miejscem na ławce dzielą się 
dwaj kilkunastoletni blondyni. Obok 
nich oparta o ścianę drewnianą dzielącą 
wagon na przedziały stoi uczennica — 
także z Państwowej Szkoły Przysposo
bienia Przemysłowego w Zielonej Gó
rze. Po minięciu kilka stacyj jeden z 
kolegów wstaje i proponuje drugiemu 
by ustąpili miejsca koleżance, Ale za= 
gadnięty nie zgadza się na propozycję.

— Słyszysz? Wstań i zrobimy jeij 
miejsce >— nalega jeszcze.

Daremnie, Nie otrzymuje nawet odpo
wiedzi.

W Inowrocławiu znowu napływa fa
la nowych pasażerów. Długie szamota
nia się przy wejściu, potem cieniutki 
strumień przybyszów wlewający się w 
zatarasowany już korytarz wagonu.

Po dłuższej chwili sami pasażerowiŁe 
nawet nie zauważyli, że pociąg już zdą
ża w kierunku Mogilna.

— Te nasze pociągi dalekobieżne są 
wspaniałe — ktoś stwierdza w roizmo-

znowu to samo jak na poprzeidnilch 
stacjach. Jeden pasażer wysiada,

wiiie z sąsiadem. — Ani zauważyliśmy, 
jak już pędzi. Nawet podziwiać tu trze
ba światło, którego w wielu pociągach
jeszcze nie ma.

— Może pan pozwoli, że przesunę 
się dalej — - delikatnie przedziera się 
przez gąszcz ludzki młoda pasażerka.

Rozgląda się za miejscem, Lecz na 
ławkach siedzą tacy, którzy mają za 
sobą (Widać to po twatzalch) setki fcilo- 
,metrów jazdy kolejowej.

Prawie w środkowym przeidizlilale mat
ka ubrana w czerwoną bluzkę trzyma 
na kolanach 4=letniego chłopaka. Obok

cają na siebie spojrzenia. Mężczyzna 
■siedzący naprzeciw niej talkże nie przej1* 
mu je się i nie myśli ustąpić mie jelca.

Dopiero po długich minutach wstaje 
wracający z wojska żołnierz. Order lek
ko zadźwięczał, uderzając o odznakę 
Zw. Walka o Wolność i Demokrację. 
Matka z dzieckiem siada.

— Byłam w tamtych przedziałacSi — 
później uskarża siię młoda kobieta —
ale nigdzdie ni© było- miejsca. U-czennilce 
Szkoły Przysposobienia Przemysłowego 
w Nowej Rudzie na moją prośbę po
wiedziały ma, że mam sobie dziecko pe

nie j może 14-letini syn. Dziecko jest f4,—■=■ • .....................
zmęczone , Oczy czerwone i 'dziwnie 
błyszczące,

— ...byłam z nim u prześwietlenia w 
Gdańsku — opowiada matka współ to
warzyszce, — Płuca ma zdrowe. Nie 
wiem, co inu jest. Pewnie powietrze 
nadmorskie mu nie służy, bo w Nowej 
Soli, gdzie miieszkamyi, ibiył zdrowszy.

— Jakie ma wspaniałe brwi! Jakby 
malowane — wtrąca siię pasażerka a 
Inowrocławia. — Niejedna z kobiet mo
głaby mu pozazdrościć,

— A usta! Niech pan spojrzy! Co za 
piękny chłopak! — doda je inna.

Matka patrzy na obie panie z dziw
nym smutkiem, a chłopak bezwiednie 
opuszcza z jej kolan nogi i rozpalony 
na buzi patrzy na zamglone okno.

Mogilno. Nowy potok ludzi nie dopły
nął do tego miejsca. Dopiero po pew
nym czasie z drugiej połowy wagonu 
dobrnęła kobieta z jednorocznym dziec
kiem. Lekko kołysiząc maleństwo, staje 
w środku przedziału. Nagle zapada mita 
czenie i konsternacja. Pasażerki; jeszcze 
nie w wieku balzakowskim przeglądają 
torebki, albo przeglądają się w luster
kach. Kolejarz, zajmujący w sąsiedz
twie wygodne miejsce, odwraca się ty
łem do nowego gościła i udaje, że śpi. 
Jego żona, pełna zdrowia, obojętnie 
przygląda się strojowi przybyłej. Jedy
nie dwie maitki od czasu do czasu rzu

w Nowej Rudzie na moją prośbę po

stawić na głowie, a nie ustąpią, bo jadą 
daleko... Przedziału dla matek z dziećmi 
w tym pociągu nie ma. Zlikwidowali go 
sarni pasażeirowile.

Pociąg nie zauważony staje na sta
cjach i rusza — tak jaik zwykle cicho 
i bez turkotu. Wreszcie Gniezno.

— Lemoniada, woda sodowa!!! — roz
lega się na peronie.

i— Daj lemoniadę! — woła brat cho
rego chłopiczyika.

Butelka zjawia się w oknie. Ale pa
sażer aini jego matka nie myśli o wypi
ciu li oddaniu butelki. Mały kupiec pe
ronowy; domaga siię zwrotu butelki.

—Zaraz będzie!
Pociąg rusza. Poszkodowany czepia 

się stopni i krzyczy:
Butelkę proszę! — rozpaczliwy 

krzyk zza okna!
Pasażer młody rzuca mu przez okno 

20 zł. Słychać, jalk sprzedawca lemonia
dy zeskakuje ze stopni. W przedziale 
uśmdeiclhy. Tylko chory chłopak rzuca 
na wszystkich bardzo zdziwione spoj
rzenie. Nawet nikt nie poczerwieiniaŁ

Stacja mija za stacją. W Poznaniu 
tłok niie do opisania. Peron odmtodniał 
o kilkanaście lat. To młodzież ze świąt 
gwiazdkowych wraca do Szkół Przyspo- 
bienia Przemysłowego. Jutro podróż bę
dzie już wygodna. Pojaidą może inni 
ludzie.

1 Józef Pieprzyk



Nowe 
książki 

6
Strumpf — Wojtkiewicz Stanisław — 

„Emigranci". — Stron 204 — zł 350.
Z dziennikarskim zacięciem przedstawio 

me przedziwne losy Polaków na tle stosun
ków panujących wśród polskiej emigracji 
na wszystkich frontach drugiej w’oinv 
światowej.

Książka zmusza czytelnika do dania so
bie odpowiedzi, o co j z kim walczyliśmy, 
i gdzie jest nasze miejsce po zakończeniu 
walki zbrojnej?

Kazakiewicz E. — Gwiazda.
Przekład St. Strumpf — Wojtkiewicza. — 

Stron 182. — Zł 130.
Opowiadanie o bohaterskiej grupie 

zwiadowców, działających na tyłach wro- 
9a ~ to jedna z najwartościowszych po
zycji powojennej sowieckiej prozy. Pro
stota i oszczędność środków artystycznych 
świadczą o wysokiej klasie artystycznej 

. autora.

O. B. Winien Pan bezzwłocznie złożyć 
odwołanie do Izby Skarbowej za pośred
nictwem Urzędu Skarbowego.

T. Z. 32. Może Pan pobrać za mieszka
nie na F. G. M. w Poznaniu 975 zł, za kan
celarią 1000 zł miesięcznie.

Właściciel Smolna. Bez tytułu (wyroku), 
nie może Pan eksmitować lokatorów, którzy 
zajęli mieszkanie bez tytułu prawnego.

C. Krobia,. Lokal używany na cele mie
szkalne nie traci charakteru mieszkalnego, 
choćby był używany częściowo na inne ce
lo chyba, że używany jest na przedsię
biorstwo handlowe lub ma charakter lokalu 
użytkowego z przeznaczenia. W myśl tych 
zasad mieszkanie Pana nie straciło cha
rakteru mieszkalnego mimo częściowego u- 
żywania na warsztat rzemieślniczy a zatem 
na zasadzie dekretu o najmie jest zwolnio
ne od wpłat na F. G. M.

St. Wlk. Radzimy przedstawić swoją sy
tuację majątkową miejscowemu Urzędowi 
Gminnemu.

A. C. Może Pani wnieść pozew do Sądu 
o eksmisję, skoro sublokator nie płaci czyn
szu, wzgl. zachowaniem swym zakłóca po
rządek domowy. .

Wdowa B- Czynsz za mieszkanie dla 
świata pracy obowiązuje według norm z 
1939 r. Dzierżawa za ogród zależy od u- 
mowy stron.

Sw. - Kaz. Może Pan żądać odszkodo
wania w wysokości równowartości 1 ctr ży
ta. Należy wnieść pozew do Sądu Grodz
kiego.

Nijaki. Czynąz podwyższony pobiera się 
od całego mieszkania, z uwagi na to. że 
lokator główny płaci podatek obrotowy. 
Starania o obniżenie czynszu są bezprzed
miotowe.

Akademik. 1) Wynagrodzenie za usługi 
niezależnie od charakteru umowy (praca, 
dzieło, zlecenie) podlega opodatkowaniu po
datkiem od wynagrodzeń. 2) Na zatrud
nienie pracowników należy uzyskać zgodę 
Urzędu Zatrudnienia, ul. Czarnieckiego. 3) 
Pracownika należy zgłosić do Ubezpieczalni 
Społecznej.

B. Anna. Sulęcin. Radzimy o kontrolach 
M. O. powiadomić miejscowy Urząd Skar
bowy.

Stały Czytelnik. Współlokatorzy są zo
bowiązani kolejno zamiatać klatkę schodo
wą. Obowiązek ten nie dotyczy subloka
torów.

Mansardy. Jak kwalifikuje s<ę poś^CTe- 
yólne pomieszczenia -(izby) reguluje Dz. U. 
R. P. Nr 50/48 poz. 398 do którego Pana 
odsyłamy (paragraf 7).

Em-Ka. Dekret o majątkach opuszczo
nych i poniemieckich (Dz. U. R. P. Nr 13 
poz. 87). Składanie wniosków o przywró
cenie posiadania było dopuszczalne do koń
ca grudnia (31. 12. 48.)

Mielewska, Poznań. 1) Skoro żona dozor
cy płaci podatek obrotowy (stragan) mie
szkanie podlega 6tawkom nowego dekretu 
o czynszach najmu, 2) Może Pani zmie
nić dozorcę.

Stały Czytelnik. Właściciel domu prowa
dzący tamże przedsiębiorstwo płaci rów 
nież na F. G. M.

Antoni J-ski. Sulechów. Radzimy złożyć 
odwołanie do Izby Skarbowej.

H. K-Ke. Można pobierać emeryturę obok 
renty wypadkowej.

K. W. Renta biegnie od daty uznania mę
ża za zmarłego.

Rzemieślnik. Wynagrodzenie członka ro
dziny, pracującego na podstawie umowy o 
pracę należy opodatkować podatkiem od 
wynagrodzeń mimo, że wynagrodzenie po
bierane jest w naturaliach.

J. U. Dziecko (syn), zmarłej wyklucza 
innych spadkobierców. Biżuterię radzimy 
złożyć do depozytu sądowego.

Zimowe desery & dzieci
Poza kompotami i świeżymi owocami, 

szczególnie jabłkami, które obecnie zimą są 
z powodu wvsokich cen, niestety, nie dla 
wszyst. budżetów dostępne, jest jeszcze wię 
le innych doskonałych deserów dla dzieci 
— niedrogich, a pożywnych, lekkostraw- 
nych i smacznych. Dzieci lubią wszystko, 
co słodkie, a w czasie okupacji pozbawio
ne były cukierków i innych słodyczy, nie 
żałujmy więc teraz trochę trudu, aby co 
dzień inny deser kończył obiad — ku wiel
kiej radości naszych malców.

Placki z płatków owsianych. 1 szklankę 
płatków owsianych namoczyć na 12 godzin 
w mleku. Następnie dodać 1 jajko, cukru 
do smaku oraz mąki tyle, aby otrzymać 
ciasto jak na racuszki, kłaść łyżką na roa- 
topione masło i smażyć. Podawać dzieciom 
z marmoladką owocową.
Kisielek mleczny z sokiem owocowym. Po

trzeba: V« litra mleka, 4 dkg cukru, 2 dkg 
mąki ziemniaczanej, sok owocowy. Zogoto- 
wać mleko z cukrem, dodać mąkę wymie
szaną z zimną wodą lub mlekiem i po za
gotowaniu przelać do salaterki lub do 
szklaneczek. Wystudzony kisielek podać z 
sokiem owocowym.
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OPONY i DĘTKI
Fot,. HSK - DUNfOP i G/IŁET

OSOBOWE i CIĘŻAROWE RÓŻNYCH WYMIARÓW 
POLECA

a

POZNAŃ DĄBROWSKIEGO 25a TEL. 518-16

Zrzeszenie Kupców Branży 
Włókienniczej w Poznaniu

donosi swym Członkom, że sprzedaż w Cen
trali Tekstylnej dla kupieotwa prywatnego 
rozpoczyna się

Hurtowni
nia br.,

Hurtowni
8 stycznia br., 

Hurtowni Dziewiarstwa
8 stycznia br.,

Hurtowni Lnu c. T. od
br.

Hurtowni Jedwabiu 1 Pasmanterii 
podobnie od 15 stycznia br., o czym 
nie Członków osobno powiadomi.
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następująco:
Wełny C. T. od dnia

Konfekcji C. T. od

C. T.

dnia 7

7 stycz-

dnia 10

od dnia

stycznia

prawdo 
Zrzesze- 

la-46

jP&Uds da |
Poznań, ul. Piekary 16/17 (Pasaż Apollo) — Tel. 40-20 W

Codziennie dancing od godz. 20 do 2-giej 5
W soboty do godziny 5-lej rano X
W niedzielę do godziny 3-ciej rano 0

•••
Willa 5-pokojowa. ca'a wolna, 
dużym ogrodem, granicach Po. 
znania. Prawdziwa okazja!!! 
1.800.000,— sprzeda „Union" 
Rzeczypospolitej 4. 1163

Numer akt: in. Km. 580/48

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu III rewiru 

Ignacy Szymański mający kancelarię w Poznaniu ul. 
Podlaska nr 6 m. 2, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 7 stycznia 
1949 r. o godz. 12 w Poznaniu, ul. Poznańska nr 40, 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących 
do ob. Edmunda Pawlaka, składających się z przy- 
czepki ciężarowej na ogumieniu nr 49664, samochodu 
ciężarowego nr Rej. T. 45771, samochodu ciągnika 
Hanomag T. 45-770.

Oszacowanie nastąpi w dniu licytacji.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 

miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym.
Dnia 29. 12. 1948 r.

(—) Szymański — Komornik Sądu Grodzkiego 
.........    la-39

ogłoszevm onomi u;.-s;ubb"?1
Biuro Ogłoszeń czynne » dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—-37-tej w Poznaniu przy tu Wysptaa- R

skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewa. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Biuralistkę ze znajomością 
maszynopisma poszukuje Hur. 
townia Drogeryjna w Pozna
niu. Oferty z odpisami świa
dectw i podaniem wymagań do 
PAR, Ratajczaka 7, pod 1,65. 
_____________________ P362 
40.000,— miesięcznie egzy
stencji odstąpię. Oferty Głos 
Wlkp. nr 1204,

Wolne posady

Ślusarze precyzyjni w wieku 
35—40 lat zaraz potrzebni — 
Spółka Pedagogiczna, Walki 
Młodych 7. _________ p391
Pomoc domowa zaraz potrzeb
na. Grochowska 20 m. 3.

p401

2 techników 
elektryków

przyjmie natychmiast 
Społeczne Przedsię
biorstwo Budowlane

Wydział Elektryczny 
Poznań, Szamarzew
skiego 11, telef. 516-04 

p384

Księgowa znajomością przebit
kowej, maszynopisma, prakty
ką biurową, zaraz potrzebna. 
Szpital Uniwersytecki, Daszyń- 
skiego 89,____________ C206
Gosposia wykwalifikowana z 
referencjami i panienka do po. 
mocy potrzebne. Mickiewicza 
20 m 4,______________ p377
Pomec domowa świadectwami 
zaraz. Młyńska 12a m. 6.

1213
Pomocnik fryzjerski zaraz — 
Szamarzewskiego 10 — skład. 
__________________ 1211
Magazynier, urzędnik podwó
rzowy. energiczny, dobry prak
tyk. pożądana szkoła rolnicza, 
potrzebny na intensywny ma
jątek państwowy okolicy Po
znania. Życiorys, odpisy świa
dectw. Oferty Głos Wlkp.. Fo
cha 16, nr 12. F112

Najciekawsze audycje radiowe na sobotę, 8.1.49
8.30 „Dzieje jednego strajku", wspomnienia W. Wasilew

skiej; 8.55 D. c. muzyki; 12.20 Utwory na śpiew, klarnet 
i fortepian. Wykonawcy: Felicja Kurowiak (sopran), Józef Ma
deja (klarnet). Hieronim Szperka (fortepian); 12.45 Audycja 
dla wsi z W-wy; 13.00 Muzyka obiadowa. Wykonawcy: Bar
bara Sawicka (śpiew). Zespół Mandolinistów „Echo“ pod dyr. 
Feliksa Kapały; 13.35 Kwadrans muzyki symfonicznej; 13.50 
Audycja Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej; 14.00 
Audycja młodych talentów; 14.20 Kursy radiowe dla’nauczy
ciel: — „Para nasycona i przegrzana" w opr. Henryka Moese; 
14.30 Beethoven — koncert fortepianowy e-moll; 15.10 Z cyklu 
„Wiedza o morzu", pogadanka Stanisława Wolińskiego pt. „Na 
„Sienianinie" przez Ocean Spokojny"; 15.30 Lłkahu wiado
mości sportowe; 15,30 „Dziadek do orzechów", audycja sło
wno-muzyczna dla dzieci; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 
„Nad Wielkim Fergańskim Kanałem", reportaż dźwiękowy dla 
młodzieży; 16.45 „Przy sobocie po robocie" z Gdańska; 17.45 
Audycja Komisji Centralnej Związków Zawodowych; 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego; 18.15 „Melodie taneczne": 18.45 
Audycja świetlicowa; 19.00 Audycja literacka; 19.30 Muzyka 
francuska; 20.30 „Osiągnięcia radzieckiej nauki historii", po
gadanka, 21.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R.; 21.45 
„Polityka", fragment powieści Lucjana Rudnickiego pt. „Stare 
i nowe"; 22.00 „Karnawał robotniczy"; 23.10 D. c. „Karna
wału robotniczego".

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnlczo-Ośwlatowa „Czy
telnik**.
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Cennik prenumetaty: W Poznaniu z odnoszeniem 170,— zł 

mieś, na prowincji pod opaską 150,— zł mieś 
450,— zi kwartalnie; na prowincji, w urzędach 
pocztowych 135,— zł mieś. 400,— zł kwartalnie

W sprawach og’oszer”owvch należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty dc 
Administracji.

Wojskowe Przedsiębiorstwo
Budowlane w Poznaniu, ulica. 
Solna 16a. poszukuje zaraz 
elektromonterów i pomocni, 
ków. p398
Piekarz-cukiernik oraz uczeń 
piekarski potrzebni na wyjazd. 
Zgłoszenia pisemne: Józef Si
kora, Barlinek, ul. Sądowa 26, 
pow. Myślibórz. p393
Szofer-mechanik. samodzielny, 
potrzebny natychmiast. Oferty, 
krótki życiorys do Głosu Wikp. 
nr 1153.
Potrzebna dziewczyna gotowa, 
niem. spaniem zaraz. Strusia 
11. Mańczak. 1139
Panienka do dzieci 4 i 7 lat, 
potrzebna od 15. I. Zgłoszenia 
Zeylanda 4 m. 4. 1177
Modystka zdolna potrzebna — 
M. Focha 66, Fa „Janka".

1200
Silnego chłopca do lat 20 
przyjmie „Biżuteria". Kanta- 
ka 11. 1196
Gosposia dobrymi świadectwa
mi do 2 osób. Zgłoszenia: Ma
tejki 68 m. 6. godz. 16—18.

1192
Maszynista-ślusarz, rutynowa
ny. cbznajmiony z prowadze
niem dużych lokomobili. znaj
dzie dobrą posadę w prywatnej 
cegielni na prowincji. Na razie 
sezonowo jako kawaler, póź
niej możliwa stabilizacja. Of. 
Głos Wlkp. lr 1228.

Koefcorlto | pokojowa poszu- 
klwaae są na wyjazd do no
woczesnego gospodarstwa do
mowego na bardzo dobrych 
warunkach. Pożądane wspólne 
zgłoszenia krewnych lub zna
jomych. Celem otrzymania 
dalszych informacji co do wy
magań i warunków proszę 
zwracać się pisemnie: Maria 
Giebułtowicz. Łódź. Aleje Ko
ściuszki 99 — 6. lb-5

Szuka posady

Mistrz budowlany, 15 lat prak
tyki. poszukuje posady na kie
rownicze stanowisko, najchęt
niej na posadę państwową. Of. 
nr 4 Czytelnik, Armii Czerwo
nej 1. c204
Kuśnierz, czeladnik, praktyką, 
poszukuje posady ewentualnie 
poza zak'adem pracy, własną 
maszyną. Oferty Gios Wielko, 
polski nr 1181.
Gosposia po 40-ce przyjmie 
samodzielną posadę. Of. Głos 
Wlkp. nr 1189.
Inżynier chemik, młody, ener. 
giczny, z praktyka przemysło
wą. obejmie stanowisko kiero
wnicze. Oferty Głos Wielko
polski nr 1215.

Nauka

Stenografia najnowsza, księgo
wość przebitkowa. Kromczyń. 
ska Skarbowa 6, pokój 28.

p375

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna. Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie- 
go 2a,____________ 1042
Jazdy samochodem, motocy. 
kłem oraz dobrej obsługi po- 
jiildów mechanicznych nau
czysz się w szkole „Auto-Ster" 
Poznań. Mickiewicza 36. Po
czątek kursu 10 stycznia. Wpi
sy trwają. Biuro czynne stale, 
w soboty do godz. 13. pl0029

Sprzedaże

Parcele — Wille — Kamieni
ce. Kupno — Sprzedaż. Za
łatwia solidnie Firma „Union", 
Poznań. Rzeczypospolitej 4.

 27815
Materace wyścielane, tóźka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). p302

OGŁOSZENIA
do wszystkich gazet w Polsce

bez żadnych dopiął
z zapewnieniem fachowej i rzetelnej obsk ji

przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

„CZYTELNIK" - Poznań
ul. Wyspiańskiego 10, I pfr-
Telefony : 62-70 i 64-75 (wewnętrzny 5)

Na życzen'e posyłamy naszych przedstawicieli, 
którzy udzielę wszelkich informacyj i porad 

d34!

l-sze Kursy Kosmetyki 1 Ma. 
saiu Leczniczego Hanny Mice- 
wicz w Poznaniu. Początek na. 
uki 24 stycznia br. Zapisy: ul. 
Działyńskich 7, tel. 525-56, 
88-31. p379

Kstffnreść z przebitkową — 
uproszczoną i podatkowy do 
całkowitej pewności bilanso
wej. Wpisy: Szkota Przysposo
bienia Handlowego, płac Wol. 
ności 2. la-32

Osobiste

Akademiczkę, którą pożegna
łem 30. XII. w Sulechowie, 
proszą o podanie swego adre
su. Józef Głowiński, jedn. 
wojsk. 5527, ul. Taborowa. 
Tel. 73-86. 1183

Oczka podciągam szybko, sta
rannie i tanio — nylony, per. 
lony zwykłe i siatkowe w je
dnym dniu. Firma „Lutka", 
Poznań, Matejki 67 m. 5.

1169

Halo uwaga! W wielkim wy
borze baterie anodowe, bate
ryjki. grzałki, poduszki elek
tryczne, radioaparaty i części, 
anteny pokojowe, akordiony, 
harmonijki ustne oraz wielki 
wybór płyt patefonowych po
leca „Emka", ul. Wrocławska 
30. Własne warsztaty naprawy.

p349

Tłoczono w Drukarni P. P Z. G. Poznań Północ
Ę-58023

Kursy pisania na maszynie śle
pą metodą, wszystkimi palca
mi— Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele
fon 23-62, Dla zamiejscowych 
kursy listowne._______pl0131
Kursy Handiowo-Administra- 
cyjne otwierają 15 stycznia 
specjalny trzymiesięczny po
południowy kurs księgowości 
dla początkujących. Zgłosze
nia sekretariat Kursów. Po
tockiej 16 (Łazarz) godz. 
17—19. p-10185

Krzesełeczko składane dla nie
mowlęcia. narty dziecinne — 
Śniadeckich 26 m. 1, od godz. 
16-tej,________________ FI 20
Dom z ogrodem, budynkiem go
spodarczym, w okolicy Pusz
czykowa. Cona 1.500.000,— ift 
Adres wsksże Głos Wielko- 
peisĘi, Focha 16, nr 14. FI 14 
Bufet do jadalni, fotel dobrym 
stanie, korzystnie. Jackow- 
skiego 35 m. 10. __ _  1210
Plusze, firany, dywany, chód, 
niki. ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. I?;27
Kamienicę wyłączona centrum 
Poznania za 3.000.000,— 
sprzeda właściciel. Oferty Głos 
Wlkp. nr 1208,___________
Okazja! Motocykl DKW 100 
ccm na starter 20.000,—. Pro
mienista 1-3 (narożnik Grun
waldzkiej). Warsztat samocho- 
dowy._________________ 1214
Parcela willowa 675 m! 1 mi
lion. blisko tramwaju, Łazarz. 
Informacja: stolarnia. M. Fo. 
cha 61,_______________ 1188
Materace z gwarantowana wy- 
Sciełką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7. 
Tel. 36-31, ___ _ p310
Willkę jednorodzinną, całą 
wolną, ogrodem. 2.500.000,—. 
Domek nowy, wolny, ładnym 
ogrodem owocowym, peryfe
riach Poznania, sprzeda Hinz, 
St. Rynek 16/17. p378

iweHoeeeeeeeeweeeeeeeMeeeęweeeeeweewmę.-!
Państwowa Fabryka

ł mu bmcmm

Fortepiany sprzedaje i kupu
je Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, w podwórzu. Tel. 
23-91.______________ pl0137
Ciągnik dobrym stanie Gilldner
25 PS. Wiadomość: Pamiąt
kowa 12 m. 6. 1143
Radio uniwersalne okiem ma
gicznym 3 zakresy korzystnie. 
Pamiątkowa 21 m. 8.___ 1187
Piekarnia parowa zaraz do 
objęcia. Adres wskaże Głos 
Wikp. nr 1168._____________
Bufet nowoczesny (orzech), 
dywan 3X4 sprzedam. Przyby. 
szewskiego 43 m. 5.____ 1174
Owczarki alzackie z rodowoda
mi sprzedaje hodowla „Dolina 
Księżyca". Pyskowice (Górny 
Śląsk)._________________ kl8
Ubranie wizytowe na średnią 
szczupłą figurę sprzedam. Tel. 
65-20.________________ p382
Młodego wilka sprzedam. Roi- 
na 15 m. 1.____________1176
Diesel 5 ten za bezcen. Po
znań. ul. Dąbrowskiego 49 
m. 26_______________  1167
Parcele!!! Parcele!!! 2-morgo. 
we, pierwszej klasy, ziemia 
sadowniczo-ogrodnicza. grani
cach Poznania, tramwaju, au. 
tobusie. Okazja!!! Tanio 
sprzeda ..Union", Rzeczypo
spolitej 4. 1162

Majątek państwowy | 

uOWY MŁYN| 
pod POZNANIEM | 

sprzeda lub zamieni • 
na zwykły w ó z | 
PLATFORMĘ 2 
OGUMIONĄ I 

5-f • n • w f i 
w 4«brym Hanie g 

Zgłoszeń a w majątku X 
wzgl. Hucie Szkła $ 

w Antoninku | 
Tel 25-72 i«-28 X
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Kupna

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna. 
cy Nowak Poznań. Daszyń
skiego 26, tel. 21-10 i 21-11. 
___________________ plO163 
Wille, parcele, kamienice ku
puje Metelski. Marcina 13.
________ ___________ P10043 
Konie na rzeź kupuję. Stani
sław Gałkowski, Poznań, Zam- 
kowa 7. tel. 3U55._____ 1 a-5
Łom srebrny kupujemy. Labo, 
ratorium Chemiczne, Libelta 11. 
____________________p10146 
Fortepiany, pianina, kupuje, 
również potrzebujące naprawy.
Skład, Rybaki 28.______ p304
Willę do 3.500.000,—. bez po
średnictwa. spiesznie kupię. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
ped 1,4_______________ p307
Pianino kupię prywatnie. Ka- 
pela. Saperska 81 m. 2. kl9

Kupię parcelę 400.000,— Po. 
znań lub okolica. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Głos Wlkp. 
Focha 16. nr 16. F116
Maszyny do liczenia kupimy. 
Zgłoszenia: Instytut Wydawni
czy „Nasza Księgarnia". Po
znań. ul. Matejki 66. 1178
Poszukuję wózek inwalidzki — 
Pludra Poznań. Ks. Skorupki, 
działka 11. 1220
Kuchenkę gazową oraz na wę
giel kupię. Oferty Glos Wlkp. 
nr 1186.
Konie na rzeź kupują. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

P10162

Samochód
Opel P4

tylko w pierwszorzęd
nym stanie za gotów
kę kupię. Oferty Głos 
Wlkp. nr 1177. 1184

Meble używane kupuje, sypial
nie, jadalnie, gabinety, różne, 
pojedyncze Składnica. Focha 
nr 70. 1185
Kupię maszynę do przędzenia 
wełny. Oferty z ceną Głos 
Wlkp., Focha 16. nr 18. FU8
Kierownicę motocyklową ku- 
pię. Siemiradzkiego 3a m. 4. 

1224

Fotosie
do samochodów 
wszelkich marek 
wykonuje

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow
skiego 89, tel. 20-14 

->327

Handlowe
Futra, różne skórki futerkowe, 
wygarbowane i surowe, kupu
je „Occasion". Centrala w 
Gdyni, świętojańska 36. Od
dział Warszawa. Chmielna 15.

lb-8

J.amiana

Mieszkanie 3'/«-pokojowe. kom
fortowe. w willi, z telefonem, 
w centrum Bydgoszczy, zamie. 
nię zaraz na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty: PAP. Miel- 
żyńskiego 8, pod nr 4387.

lb-37
S’/i. pokojowe przynależnoś. 
ciami na mniejsze. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 1,110.

p402
5 pokoi z wygodami, centrum, 
zamienię na 3—4 dzielnica 
obojętna. Oferty nr 7 Czytel
nik, Czerwonej Armii 1. c207

Pieniądz

Do 400 tysięcy poszukuje che. 
miczny handel hurtowy na do
brych warunkach, cichej spóf- 
ki. Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 12,1017. p399
Korzystna spółka, posiada 
sklep przy ruchliwej ulicy, 
szuka wspólnika z małą gotów
ką. Tel. 34-38. 1222

Woine tokafe

Pokoik, klatki, częściowo ume
blowany, odstąpię. Informacje: 
Kręta 6 m 10.______ 1191
Pokój umeblowany najchętniej 
studentowi. Oferty Glos Wlkp. 
nr 1216.

Szuka lokalu

Dentysta poszukuje 2 pokoi na 
Jeżycach lub Łazarzu. Oferty 
Glos Wlkp. nr 1157.

Szukam 3-pokojowego kuchnią, 
w willi, dobra komunikacja 
tramwajowa, zwrot kosztów 
remontu. Oferty Głos Wieiko- 
polski nr 1150.__________ _
Starsza urzędniczka szuka po. 
koju umeblowanego Jeżyce. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1175.

2 pokoje komfortowe z cen
tralnym za zwrotem remontu 
poszukuję. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 1165.____________
Pokoju umeblowanego poszu
kuje samotny pracownik spół
dzielni. Oferty Glos Wielko
polski nr 1180.

Pokoju umeblowanego, niekrę- 
pującego, kilka godzin tygo
dniowo, godzinach popołu
dniowych poszukuję. Of. Glos 
Wlkp. nr 1199,_________ __
Dwie spokojne, sytuowane stu
dentki poszukują pokoju. Of. 
Glos Wlkp. nr 1190.________
Poszukuję osobnego, pustego 
pokoju. Zwrócę remont — 
koszty. Oferty Głos Wielko
polski nr 1203.____ _ _
2 studentki poszukują pokoju 
przy spokojnej rodzinie. Oferty 
Głos Wlkp. nr 1221.

Licealista spokojny poszukuje 
pokoju spiesznie. Oferty Głos 
Wlkp. nr 1227.

Zguby

Zabraną omyłkowo walizę brą
zową 4 stycznia w tramwaju 
linii 3 Osiedlu Grunwaldzkim, 
proszę o zwrot za wynagrodze
niem pod adresem: Ostroróg 9 
m. 3._________________p388
Zgubiono legitymację Zw. Za
wodów. nr 38947. Helena Ło- 
pMeke, Pon>«6,______ I°72
ftprMeno kartę rejestracyjną 
IKU Wągrowiec na nazwisko 
Stanisław Mateckl. 1071
Zagubiono dowód osobisty, za
świadczenie Urzędu Pracy re
jestracyjne RKU. Tadeusz Tru. 
dziński, Gniezno. Chrobrego 4.

lb-43

Skradziono kartę RKU Ko
ścian. Jan tysiak. Brzeziny 
puw. Świebodzin._______lo-42
Zabłąkanego wilka odebrać —
Kossaka 23 m. 5. __ IO98
Zgubiono legitymację szkolną 
na nazwisko Tomasz Sliwin- 
ski, Poznań._________zL
Zaginęła książeczka Ubezpie
czalni Społecznej na nazwisko 
Kazimierz Kaczmarek. Poznan 
Grottgera 2 m. 8, nr

Zagubiono książeczkę Ubezple; 
czalni Społecznej nr 46768045. 
Katarzyna Markiewicz.

Zgubiono legitymację PKP nr 
53387 nazwisko Barbara Pa- 
weczykówna. zwrot stacia 
Poznań-Staroięka,_______ Ił03
Zgubiono 3-go kolo zapasowe 
rozmiar 20X600. narożnik Ro
boczej, Fabrycznej (kiosk). 
Uczciwego znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodzeniem. 
JankGwiak. Górczyn. Daleka 4.

1172

3-pokojowe. kuchnia, używal
ność łazienki, garaż, nowa wil. 
la komfort. Oferty Głos Wlkp. 
nr 1160._____________ ____
Pokój suterenowy duży, okoli, 
ca Rynku Wildeckiego, oddam 
za zwrotem kosztów. Adres 
wskaże Czytelnik. Daszyńskie
go 48. . kl7

i Lisa jasno-popielalego względ
nie niebieskiego kupię okazyj
nie. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 1164,___________________
Kupię zaraz streptomycynę — 
Poznań, plac Kolegiacki 14'15 
m. 1._________________ 1217
Kupię futro karakułowe pod
niszczone lub łapki. Oferty po
daniem ceny Głos Wielkopolski 
nr 1194.__________________
Obligacje Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju kupię. Pa
czyńska, Prusa 2 m, 5. 1138
Willę jednorodzinną z wolnym 
mieszkaniem (Sołacz. Wino
grady, Osiedle Grunwaldzkie) ! 
kupię zaraz. Pc będący wy- 

_ I kluczeni. Oferty Głos Wielko > 
riniaiiiinrnriirrr-rr-r^------ mnirwiiwirriiH-" poi$u ar 1150.

pod Zarządem
Poznzn-Antoninek, ul.

Telefon
Zafrudni zaraz

in yniera warsztatowca 
inżynera konstruktora 
techników konstruktorów 
techników kalkulatorów 
kontrolerów produkcji 
mistrza oraz tokarzy 

i ślusarzy kwalifikowanych

Zgloszerfa w godz nach urzędowych w biu
rach fabryki pod wym. wyżej adresem ib-49 §

1 
1
4
2
2
1

Państwowym
Warszawska 349,351
25-62

Lokal
frontowy w centrum 
wraz z ubikacjami, 
nadający się na han
del i przemysł, do 
wydzierżaw > nla.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Ra
tajczaka 7, pod „1,81“ 

 p380

Różne

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40 m. 3 
Talarowska. 28068

Ślubne suknie
welony

wypożyczam, Dąbrow
skiego 28/3, II p. 
front. F121
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Miasto — bohater
I miasto - pomnik

Marmurowe płyty na ścianach Wladimirskiego soboru przy
pominają, że tu spoczęły zwłoki Łazariewa, Korniłowa, Na
chimowa: u stóp wysokiego wzgórze rozpościera się potężna, 
a jednocześnie przerażająca konturami ruin panorama Sewa
stopola. Widać tu frontony i łuki domów, kolumny, które nic 

. nie dźwigają, wspaniale kamienne tarasy, za którymi pozostały 
rozbite ściany, nigdzie nie prowadzące klatki schodowe z za
wieszonymi w próżni schodami...
Tak widzimy to z góry, z daleka. I dzież. Stworzyła ona brygady młodzie- 

Przejdźmy jednak dalej, wzdłuż przy-1 żowe, które współzawodniczyły ze sobą 
stani, na ulicę Lenina. Zaczyna się ’ ’ ‘
ona na prawo od ,,Grafskoj pristani" 
i na prawo od placu, na którym wznosi 
się brązowa statua Lenina.

Ulica Lenina wprowadza nas już do 
Innego Sewastopola — do części mia
sta kipiącego życiem, rozbrzmiewające
go tysiącem głosów. Tu, jeden za dru
gim, powstają z ruin nowe domy. Ścia
ny lśnią bielą świeżego tynku. W dali 
wynurza się Dom Floty Czarnomorskiej. 
W jednej z jej wielkich, wspaniałych 
sal odbywają 6ię wieczorami przedsta
wienia teatralne, koncerty. Na ścia
nach foyer — obrazy wielkich bitew 
morskich. Wzdłuż ścian — obok po
piersi sławnych dowódców dawnej floty 
czarnomorskiej — popiersia bohaterów 
ostatniej obrony Sewastopola.

Przed gmachem rady miejskiej wy
stawiony jest na widok publiczny plan 
nowego Sewastopola. Trzeba być przy
gotowanym na to, że każdy mieszka
niec miasta, z którym rozpoczyna się 
rozmowę, zada z miejsca pytanie:

— Czy widzieliście plan nowego Se
wastopola?

Każdy z nich chce, aby nowy Sewa
stopol był podobny do starego: do Se
wastopola wykutego w kamieniu, pię
knego i dumnego nawet w ruinach, 
wspaniałego w swej niezwykłej archi
tekturze: do Sewastopola, w który w 
ciągu 250 dni ugodziło 6etki tysięcy 
pocisków armatnich i bomb lotniczych.

Podziemne miasto w skale
Podczas oblężenia Sewastopola lud

ność zeszła w podziemia- Tam mieściły 
się mieszkania, kluby, szpitale, składy 
— podziemne miasto, wyryte w skali
stym gruncie sewastopolskim. Najwię
cej było tu kobiet. Pracowały w pod
ziemnych oddziałach fabryk jako ślu
sarze, tokarze, szyły mundury, opieko
wały 6ię rannymi, dziećmi. Najlepsze 
pomieszczenia podziemne przeznaczone 
były dla dzieci. Jeszcze dziś widać 
strzępy girland z kolorowych papie
rów, obrazki, którymi ozdobione były 
ściany.

Szeroka ulica prowadzi na górę „Ma- 
. łachów Kurhan". Na szczycie wznosi 

• się pomnik ku czci lotników 6ewasto- 
polskich: brązowy samolot-ptak spo
czywa na białym, kamiennym cokole.

Pomnikiem jest tu każdy kamień. 
Każdy kamień pamięta historię boha
terskiej obrony z roku 1854—1855 i 
przebieg obrony przed najeźdźcami hit
lerowskimi. Każdy kamień pamięta po
tężny trzydniowy szturm wojsk radzie
ckich, który dał miastu wolność. Niem
com dla zdobycia miasta trzeba było 
ponad 8 miesięcy zaciekłych ataków.

Miasto tańczy
Na ścianach domów jeszcze wszędzie 

widnieją napisy: „Min nie znaleziono". 
Obok — nazwisko 6apera i numer po
czty polowej. Najczęściej powtarzają 
6ię dwa nazwiska: Nagorny i Chatla 
Madzijew — numer poczty polowej 
28 203.

Kiedy sewastopolanie wrócili wraz 
z wojskiem do miasta, ulice były jak
by wymarłe. Dziś, pracują już pełną 
parą zakłady budowy okrętów im. Or- 
dżonikidze, zakłady mechaniczne, sze
reg fabryk spożywczych, fabryka tek
stylna i wiele innych. Odbudowane wo
dne stacje energetyczne zasilają prą
dem nie tylko Sewastopol, ale Semfi- 
Topol i Jałtę. Uruchomiono dwadzie
ścia kilka szkół, kilkanaście przed
szkoli, kilkanaście żłóbków, trzy stacje 
pogotowia medycznego.

Ze wszystkich stron Związku Radzie
ckiego przybyła do Sewastopola mło- 

we wspaniałym wysiłku. Miasto — bo
hater dźwignęło się z ruin.

Inne oblicze przyjmuje Sewastopol w 
dni świąteczne. Tyle muzyki, tyle ra
dości, tyle młodych dziewcząt i chłop
ców zapełnia 6kwery i ulice miasta. 
Wszędzie — na placach, w parkach, na 
ulicach »— tańce. Tańczą od samych ko
lumn przystani grafskiej do bulwaru 
Przymorskiego.

Jest w tych tańcach siła młodej ra
dości, ukrytej w pracy codziennej, a 
teraz wyzwolonej, zalewającej burzliwy 
skwery i ulice. (R. K,)

Zapewnienie opłacalności

produkcji rolnej
apeiwnienie wsi polskiej pełnej 
opłacalności produkcji, to pod

stawowy postulat współczesnej poli-; 
tyki rolnej. Obok tego zagadnienia ist
nieje drugie, nie mniej ważne, polega
jące na utrzymaniu opłacalności rów
nież w warunkach 
zwiększonej intensyfi
kacji tej produkcji. 
Dążenia te realizuje 
się na drodze kontroli 
cen płodów rolnych, 
a równocześnie na 
drodze dostaw artyku
łów przemysłowych 
dla wsi. Ceny tych 
ostatnich dostosowuje 
się do cen ziarna, 
stwarzając dla wsi a- 
trakcyjność zakupów 
zarówno maszyn jak i 
nawozów sztucznych. 
Dalszym etapem bę
dzie stopniowe uspół- 
dzielczenie produkcji 
rolnej, zmniejszające 
w stosunku do warunków gospodarki 
drobnorolnej koszty osiągnięcia pro
dukcji, a w rezultacie zwiększające 
samą opłacalność produkcji.

Znaczenie przemian, jakie nastąpiły 
w tej dziedzinie zostało ostatnio cie
kawie zilustrowane w artykule dra B. 
Szerszenia w 11 numerze „Gospodarki 
Planowej” pt. „Zagadnienie nawozów 
po wojnie". Autor wspomnianego ar
tykułu podaje, że parytet produkcyj
ności potasu, fosforu i azotu wynosi 
w Polsce od 4 do 11 kg, tzn. że 1 kg 
potasu, fosforu lub azotu daje zwyż
kę plonu od 4 do 11 kg. Osiągnięcie 
prz’ez wieś zwyżki plonów nie opła
cało się w ciągu wielu lat przedwo
jennych na skutek niskich cen zboża 
przy równoczesnych b. wysokich ce
nach za nawozy. Były to czynniki, 
które w znacznej mierze wpływały na 
zubożenie gospodarstw drobnorolnych.

Z tego samego artykułu dra Szer
szenia cytujemy tabelę kosztów naby
cia nawozów sztucznych kolejno w 
roku najwyższej ceny żyta, w roku 
najniższej ceny, w ostatnim roku 
przedwojennym, pierwszym po wojnie 
i w sezonie jesiennym roku ubiegłego:

Zestawienie to ma swoją głęboką 
wymowę nie tylko jako dowód zapew
nienia opłacalności produkcji rolnej w 
gospodarce Polski Ludowej. Chodzi 
również o to, że dzięki właściwej po
lityce na wsi automatycznie gwaran
tuje się miastu dostateczne zaopatrze
nie w żywność, oraz tworzy możliwo
ści eksportu w tej dziedzinie.

Pierwsze w Polsce

pogotowie
dla znieriąt

Państwowa lecznica zwierząt w Piotr
kowie wyposażona została w specjalny 
samochód, który zaopatrzony jest w nie
zbędne narzędzia chirurgiczne i leki. Na 
wezwanie telefoniczne, lekarz weteryna
rii wraz z obsługą sanitarną może nie
zwłocznie udać się do chorego zwie
rzęcia, nawet do dość odległych miej
scowości.

Pierwsze tego rodzaju w Polsce po
gotowie weterynaryjne zostało przy
jęte przez miejscowych rolników z 
wielkim uznaniem.

Uczmy dzieci psrzudku
— Dzieci, to już naprawdę przeraża

jące, że ciągle muszę sprzątać, usuwa
jąc wasze płaszcze, żakieciki, spodnie 
treningowe, rękawiczki, czapki. Stale 
coś mi wpada w ręce. A przecież ma
cie wieszaki w przedpokoju! — takie 
zdania słyszy się często, prawie w każ
dym domu.

Wieszaki w domu są, oczywiście, ale 
mimo najszczerszych chęci dziecko nie 
może z nich korzystać. Umieszczone są 
one tak wysoko, że nawet gdy maleń

Jest rzeczą oczywistą, że sprawa 
stosunku cen nawozów do cen zboża 
nie wyczerpuje zagadnienia opłacal
ności produkcji rolnej, na które skła
da się — jak wspomniano wyżej — 
■wszystko to, co sprzyja intensyfikacji 
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produkcji. Podstawowe warunki, mimo 
że nie zdołaliśmy dotąd na odcinku 
wsi zlikwidować wszystkich zniszczeń 
i wyrównać strat — zostały już stwo
rzone. Tych warunków na próżno o- 
czekiwała przez dwadzieścia lat wieś 
przedwrześniowa. (ZAP) 

f)

Kapitan sportowy Poznańskiego O- 
kręgowego Związku Bokserskiego ogło
sił nową listę 10 najlepszych zawodni
ków w poszczególnych wagach.

Lista ta przedstawia się od 1 do 5 
miejsca jak następuje:

Waga musza: 1<—2 Liedtke (Warta) i 
Kasperczak (ZZK Poznań), 3) Woźniak 
(ZZK Ostrów), 4) Frąckowiak (HCP), 
5) Walczak (ZKS Śrem).

Waga kogucia: 1) Ciupka (Szamotul
ski KS), 2) Borak (Warta), 3) Vogel 
(Ostrovia), 4) Wróblewski (Zryw Lesz
no), 5 Jędraszak (Warta).

Waga piórkowa: 1) Szymański (War
ta), 2) Nowak (Ostrovia), 3) Bazarnik 
(ZZK Poznań), 4) Flisiak (ZZK Gnie
zno), 5) Pikusa (Szamotulski KS).

Waga lekka.- 1) Ratajczak (Warta), 
2) Kominek (HCP), 3) Swiderski (ZZK 
Poznań), 4) Stachowiak (Szamotulski 
KS), 5) Wojtkowiak (ZZK).

Waga półśrednia: 1) Kaźmierczak 
(ZZK Poznań), 2) Smigurski („Stella" 
Gniezno), 3) Szkudlarek (Warta), 4) Je
zierski (HCP), 5) Cisłowski (Gorzovia).

Waga średnia: 1 Krauze (Szamotulski 
KS), 2) Grzelak (Bielarnia Kalisz), 3)

Pięściarze Poznania 
w Szczecinie

W dniu dzisie’szym bokserska ósem
ka Poznania spotka się w Szczecinie z 
reprezentacją tego miasta w następują
cym składzie. Waga musza: Woźniak 
(ZZK — Ostrów); kogucia: Bazarnik 
(ZZK — Poznań); piórkowa: Nowak — 
Ostrovia; lekka: Stachowiak — Szamo* 
tulski; półŚTednia — Suwiczak — War
ta; średnia: Krauze — Szamotulski; pół* 
ciężka — Gładysiak — ZZK Poznań; 
ciężka — Kółeczko — Osłrovia.

Z ramienia zarządu POZB wyjechał 
Mazurek. Sekundantem drużyny jest 
Szułczyński, (al)

p. 
p-

stwo stanie na paluszkach, jeszcze ich 
nie dosięgnie. Pocóż więc wymówki, 
niemiłe zarówno dla rodziców, jak i 
dzieci. Raczej pomyśleć należy nad u- 
rządzeniem dogodnych wieszaków i pó
łek, z których dzieci będą mogły ko
rzystać. Wieczory zimowe są długie: 
niejeden tatuś przy dobrych chęciach 
wykona taki praktyczny sprzęt dla 
dzieci, a może i niejedna mamusia się 
o to pokusi.

Przede wszystkim wyszukujemy w 
przedpokoju, czy też w braku tego, lub 
przy małych rozmiarach przedpokoju, 
w pokoju mieszkalny czy dziecinnym 
odpowiednią przestrzeń na urządzenia 
garderoby dziecięcej. Oczywiście sta
rać się trzeba, aby nie były te miejsca 
ciemne, ani znajdujące się w zupełnie 
niewidocznym kącie. Dzieci łatwiej na
uczymy przestrzegania porządku, jeżeli 
garderoba ich umieszczona będzie nie
jako na „widoku publicznym". A ro
dzice będą mieli lepszą kontrolę nad 
dziećmi.
, Po zdecydowaniu się na miejsce dla 
garderoby dziecięcej, notujemy po
trzebne nam sprawunki. Przy pierw
szym zakupie sprawi mamusia kilka 
haków z kolorowymi główkami: czer
wone, zielone, niebieskie. Dla każdego 
dziecka po jednym, jeden dla gościa 
naszych pociech, a jeden w rezerwie, 
na wypadek, gdy małe gronko się po
większy. Bierzemy teraz deskę, malu
jemy farbą olejną w kolorze harmoni
zującym z barwą ścian i przytwierdza
my ją do ściany za pomocą dwóch sil
nych gwoździ. Kolorowe haki przycze
pia się do deski. Tutaj trzeba zapamię
tać szczegół najważniejszy: deskę u- 
mieścić stosunkowo nisko, aby dziecko, 
wyciągnąwszy w górę rączkę, wygodnie 
umieścić mogło na wieszaku czapecz
kę, czy płaszczyk. Można też kupić go
tową deseczkę z hakami.

Na tym nie koniec. Chcemy znaleźć 
również miejsce na umieszczenie in
nych drobiazgów dziecięcych. Oto na 
strychu znajduje się „antyczna” półka 
— sprzęt jeszcze z babci wyprawy — 
na której ustawiano najróżniejsze fi
gurki i cacka porcelanowe. Znosimy 
zatem półkę, bbmywamy dokładnie i 
malujemy farba w tym samym kolorze, 
co deska z wieszakami. Przytwierdza
my ją do ściany o jakieś dziesięć cm 
ponad deską. Służyć ona może do skła
dania czapek, rękawiczek 1 innych dro
biazgów dziecięcych. Tym sposobem 1 
mamusie uniknąć mogą wiecznych wy
mówek i dzieci pełne zadowolenia, że 
mają swój kącik na garderobę, starać 
się będą o utrzymanie w porządku 
swych rzeczy.

Gdzież mamy jednak umieścić tecz
ki szkolne? Przeważnie leżą one na 
krzesełkach, stołach, och — niekiedy 
nawet na podłodze, nie mając stałego 
miejsca. Trzeba to zmienić. Każde 
dziecko uczęszczające do szkoły otrzy
ma zatem obok dziecięcej garderoby 
hak z emalii w pastelowym kolorze, na 
którym będzie mogło wieszać teczkę, 
tornister, czy torebkę do śniadania.

liOui uw WiUiiSUsjUiuiuuii
Suwiczak (Warta), 4) Ratyński (HCP), 
5 Kupczyk (ZZK Poznań).

Waga półciężka: 1) Franek (Warta), 
2) Gładysiak (ZZK Poznań), 3) Turek 
(Szamotulski KS), 4) Kołodziej (ZZK 
Ostrów), 5) Białecki (Warta).

Waga ciężka: 1) Kółeczko (Ostrovia), 
2) Jędrzyk (Szamotulski KS), 3) Talar- 
czyk (ZZK Poznań), 4) Grzelak (ZZK 
Poznań), 5) Olejniczak („Stella" Gnie
zno.

Dając 5 pkt za pierwsze miejsce, 4 
pkt za drugie itd. — otrzymamy nastę
pujący klubowy układ sił w naszym o- 
kręgu: 1) Warta 31,.5 pkt; 2) ZZK-Po- 
znań 26,5; 3) Szamotulski KS 20; 4) O- 
strovia 12; 5) HCP 10; 6—7 Stella — 
Gniezno i ZZK Ostrów po 5; 8) Bielar- 
nia — Kalisz; 9—10 Zryw — Leszno 
i ZZK Gniezno po 2 pkt.

Antklewlcz 
leaderem najlepszych 

sportowców polskkh
Ankieta „Przeglądu Sportowego" 

na listę „dziesięciu najlepszych spor* 
towiców polskich" dała następujące 
wyniki:

1. Antkiewicz (bokser) 29 395 pkt.,
2. Łomowski (lekkoatleta) 27 741 p.,
3. Wajsówna (lekkoatletka) 24 356 p.,
4. Szymura (bokser) 23 922 p., 5. 
Adamczyk (lekkoatl.) 21 435 p., 6. 
Parpan (piłkarz) 13 519 p., 7. Verey 
(wioślarz) 6 101 
kser) 
4 652 
4 259.

Jak 
nością cieszą się lekkoatleci i bo
kserzy, którzy tworzą pierwszą 
„Wielką Piątkę" — zdobywając po
nad 20 tys. punktów.

p., 8. Chychła (bo*
9 Wójcik (kolarz) 

Skonecki (tenisista)
6 031 p„ 
p., 10.

największą popular*widzimy

— Karolu, jak możesz w tak zni
szczonym ubraniu przyjść prosić oj
ca o moją rękę?...

— Ach, kochanie, już raz przy ta
kiej „okazji" zrujnowałem nowe 
ubranie.

R. Stanlewska — Niestety adresu o który 
Pani prosi podać Jej nie możemy.

Jeron. — W dniu 20 grudnia ukazało się 
na 1 stronie „Głosu Wielkopolskiego" ob
szerne wyjaśnienie dotyczące narodowego 
wydania dzieł A. Mickiewicza, w którym 
Ministerstwo Kultury i Sztuki komunikuje, 
że opóźnienie wysyłki tomów powstało z 
niezwykłego pietyzmu z jakim ustalano tek
sty. Wysyłka rozpoczęła się już po 20 
grudnia. Za opóźnienie nie odpowiada więc 
Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czy
telnik".

Uczeń klasy I licealnej. — Uwagi Pana 
nie 6ą zupełnie słuszne, gdyż nie zdaje 
sobie Pan sprawy, że zdewastowany tabor 
tramwajowy nie pozwoli na powiększenie 
ilości przyczepek w dodatku, że słabe mo
tory nie pociągną zbyt przeciążonych wo
zów. Jeśli chodzi o letnie wagony, dyrekcja 
nie rozporządza zbyt dużą ich liczbą. 
Wziąć należy pod uwagę, że są one prze
ważnie zniszczone ’ jeszcze większe obcią
żenie nie wpłynie z pewnością zbyt dodat
nio na ich stan. Lepiej chyba wstać tro
chę wcześniej niż jeździć na stopniach co 
przypłacić można kalectwem lub śmiercią.

A teraz uwaga od nas. — Jak na ucznia 
I licealnej to Pańska ortografia pozostawia 
dużo do życzenia.

Janusz Krasicki. — Mężczyzna idąc w 
towarzystwie kobiety kłania się zawsze 
wszystkim znanym sobie kobietom. Idąc z 
kobietą, której się kłania inny mężczyzna 
nawet Panu nieznany, winien się Pan rów
nież odkłonić. Jeżeli mężczyzna prosi na 
zabawie kobietę do tańca, która przyszła 
w towarzystwie innego mężczyzny lub kilku 
innych winien najpierw zwrócić się do jej 
towarzyszy z pytaniem czy pozwolą swo
jej towarzyszce zatańczyć, a następnie pro
sić o zgodę kobietę.

Kaszyński Marian. — W sprawie ankiety 
Klubu Dobrej Książki dot. Manifestu Lip
cowego najlepiej się zwrócić do redakcji 
„Przekroju" Kraków, ul. Piłsudskiego 19a, 
gdyż my nie jesteśmy dokładnie zoriento
wani. Jeśli chodzi o bibliotekę w prenu
meracie „Głosu Wlkp." proszę przeglądać 
uważnie nasze pismu. Prawie codziennie 
ukazuje się objaśnienie i deklaracja.

Łyżwiarskie 
mistrzostwa świata

Łyżwiarskie mistrzostwa świata w 
jeżdzie figurowej odbędą się w Paryżu 
w dniach 16 — 17 lutego br.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Walne zebranie sekcji piłki nożnej 

Związkowego Pocztowego Klubu Sportowe
go „Warta" odbędzie się w piątek, dnia 
7 stycznia 1949 o godzinie 18.30 w sali 
Domu Pocztowca — Al. Marcinkowskiego 
20, I piętro.

Na porządku obrad bardzo ważne spra
wy i wybór nowego kierownictwa oraz 
wyświetlenie filmu sportowego.

Obecność członków sekcji obowiązkowa.
Walne zebranie sekcji tenisa stołowego 

Zw. Poczt. K. S. „Warta" odbędzie się w 
sobotę, dnia 8 stycznia 1949 r. o godz. 18 
w salce Domu Pocztowca — Al. Marcin
kowskiego 20, I piętro.

L. T. C. — Praga zdobył puchar Spen- 
glera. W finałowych rozgrywkach tur
nieju ‘hokejowego w Davos, drużyna 
czeska rozgromiła zespół Monchoissi 
19:3 i H. C. Davos 10:0!

Turniej hokejowy w Krynicy został 
przerwany z powodu odwilży. W pier
wszym dniu czeska Sparta (Preszów) 
pokonała Krynickie T. H. 13:3; Legia 
(W-wa) Wisłę krakowską 5:1 a mistrz 
Polski Cracovia wygrała z Ł. K. S. 8:2.

Śląscy dziennikarze sportowi ustalili 
listę najlepszych sportowców śląskich. 
Pierwsze miejsce zajął Cieślik przed 
bokserem Grzywoczem i szermierzem 
Sobikiem. Listę najlepszych klubów o- 
twiera katowicka Pogoń. Na dalszych 
miejscach jest bytomska Polonia i Piast 
z Gliwic.

Dobiasz — polski bokser z Francji 
wagi średniej przegrał wysoko z mi
strzem Holandii Van Damem.

Wioślarskie mistrzostwa Europy od
będą się w Amsterdamie w dniach 27 
i 28 sierpnia br.

Jędrzejowska przeniosła się do Ka
towic, gdzie zasili szeregi Pogoni.

Saddler — czarny mistrz świata wagi 
piórkowej znokautował w 10 rundzie 
Jonga i obronił tytuŁSTRONA 6


